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OPINJA JOUNGA O SANACJI 

Warszawa, 9 stycznia. P. Hilton Joung, b. 
doradca finansowy rządu q«olskiego, oświadczył 
w wywiadzie dziennikarskim, że faktyczne wy- 
piki rekonstrukcji finansowej Polski przewyższa» 
ją znacznie to, czego się spodziewał, gdy układał 
swe sprawozdanie, 
PRZESILENIE GABINETOWE W-NIEMCZECH. 

Wiedeń, 9 stycznia, „N. Wiener Tageblatt" 
z Berlina: Zdaje się, Że misja Marksa utworzenia 
nowcgo gabmetu po raz trzeci nie powiodła się. 
Frakcia centrum wyraziła opinię, że kanclerz po- 
winien bezwarunkowo przeprowadzić zadanie, 
które przyjął na siebie. Podobno demokraci o- 
świadczy!i, że poprą Marksa w jego usilowaniach 
zmierzających do utworzenia nowego gabinetu. 
(Pat.) 

Wiedeń, 9 stycznia. „N. Wiener Tageblatt" 
z Berlina: W kołach prawicowych rozszerzono 
pogłoskę o zamachu, którego miałby dokonać 
zwiazek  prawicowo-radykalnv przy pomocy 
Reichswehry w razie, gdyby niemiecko-narodowi 
nie uzyskali odpowiedniego wpływu w rządzie. 
Pogłosek tych nie biorą na serjo, (Pat.) 
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NAUKA i WYCHOWANIE. 


KS handłowe Z. Olszewskiego Kurkowa 38 

przyjmują do 25. WPIS Kursy księgowości ku- 
stycznia na 5. mies. Po pieckiej i bankowej Kursy 
sanne lub wieczorne. Ilość osób ograniczona. Podręczni- 
ki z bibl. szk. Informacje i wpisy od 10-12 i od 4-6-ej. 
Kurs pisania na maszynach 6 systemów maszyn. 19 


Kus imodńiarstwa dyploimnowanej uczenicy Maison 
Pirot w Paryżu. Gwarancja doskonałegu wyuczenia 
Kraszewskiego 11. II. p. lewa 5-7, 3 


(NB Poczynam 2 miesięczny kurs modniarstwa na do- 
„godnych warunkach od godz. 10-12-ej Mikołaja 
Reja 8. I. p Wanda Heimanowa. 73 


Ks handlowe prof. J. Hirschsprunga ul. Łyczakow- 
ska 34. (tel. 26-48) przyjmują wpisy na 5-cie mie- 
sięczne kursy księgowości kupieckiej i bankowej do 
14. b. m. Osobny kurs dla pp. Abiturjentów. Pisanie na 
maszynach i stenografja. 84 


KUPNO i SPRZEDAŻ. — 
mo a EE Ą ÓA Paa MEOOPER 
tra, skórki i konfckcję futrzaną każdego rodzaju 

sprzedaje najtaniej. Baczes i Grliss Lwów Legio- 


nów 19. 8461 


redens do sprzedania. Wiadomość sklep tytoniowy | generalne zastępstwo „Franłonina* Lwów Kościelna 8. 
16 


Jaworskiej pl. Bernardyński |, 3. 


wychodzi 
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CENY OGŁOSZEŃ ı 


Za wiersz milimetrowy 
Zwryczajny za tekstem 1p gr. 
Nadesłane i nekrologja 30 gr, 
Na pierwszej kolumnie 5oZr. 
Przed kroniką i w rubryca 
„Repercuar* da gr. Po kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 

zial ekcnomiczny 40 gm 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupne i sprze- 
daż 8 gr. Matrymoniałna 
r2 gr. Poszukujący pracy 
agr, Na kolumnie tekstowej 
paski i inseraty po 35 gr, 
W przewodniku informacyj" 
no-reklamowym po 15 gr. 
(najmniejsze 1 sł. 5o gr.). 
Ogłoszenia zamiejscowe 250/ą 
drożej, zagraziczna a SOS 

drożej. 


codzianaje o godzinie 6 rama, 


ef, retais, Iè. — Komio tzstowę P. K, O. 140.501, 


p a 


uj. Chorężczyzny |. 26 — Tel 


Gdańsk rwa w oporze. 


EKSPIACJA SENATU GDAŃSKIEGO 

Gdańsk, 9 stycznia, Dziś o godz. 7.30 wisarn- 
rem do siedziby generał. komisarza Rzplitej Pol- 
skiej w Gdańsku min. Strassburgera przybył dyr. 
biura prezydialncgo senatu w. m. ER | dr. 
Ferber i w imieniu prezydium senatu oświkdczył, 
Wysoki komisarz Ligi Narodów odbył dopieroco 
konferencję z prezydjum senaiu w sprawie doty- 
czącej wymiany wot. Z wyjaśnień, udzielonych 
przy tej sposobności przez wysokiego koiusirza, 
dowiedział się senat, że rząd polski w dokonaniu 
uszkodzenia polskich skrzynek: pocziewych, na- 
wet gdyby one nie przedstawiały godeł pańsł vo- 
wych, dopatruje się przecie obrazy państwa pvi- 
skiego i rządu polskiego „które to zapatrywanie 
z not przedstawiciela dyplomatycznego niż było 
widoczne. Na podstawie tego stanu faktycznego 
senat w, m. Gdańska idąc za radą wysokiego ko- 
misarza Ligi Narodów, składa niniejszem rządowi 
polskiemu oŚwiadczenie, że bez zastrzeżeń potę- 
pia i ubolewa z powodu uszkodzenia polskiej wła- 
sności państwowej pa obszarze woln. u. Gdań- 
ska, które to uszkodzenie ze względu na jezo spe~ 
sjalny charakter uważa rząd poiski jako obrazę 
państwa i narodu polskiego. Po złożenia tego o- 
świądczehia, dr Ferber złożył generalnemu komi- 
sarzówi Rzplitej Polskici treść tego oświadczenia 
na piśmie. (Pat.) 


Warszawa, 9 siyczmia. Zatarg połsko-gdań- 
ski. wywołany zniszczeniem polskich skrzynek 
pocziowych w Gdańsku, dotąd nie został zlikwi- 
dowany. Senat gdański opublikował odezwę do 
ludności, w której nawołuje Gdańszczan do spo- 
koju i powstrzymania się od akcji gwałtownej, mo 
gąccj utrudmić położenie w. miasta. W odezwie 
tej usiłuie senat przekonać opinię publiczną, że 
wprowadzenie polskiej służby pocztowej w Gdań 
sku sprzeciwia się istniejącym traktatom polsko- 
gdańskim. Dzienniki miemieckie w Gdańsku dru- 
kutą apel do wysokiego komisarza L. Nar. z proś- 
bą o ograniczenie polskiej służby pocztowej w 
Gdańsku. Jak widać z tego, stanowisko senatu i 
prasy gdańskiej jest dalej nieprzyjednane i oba te 
czyyymiki usiłuią przenieść sprawę na grunt prze- 
wilekłej procedury arbdtrażowej u komisarza Ligi 
Narodów. Z drugiej strony rząd polski, poparty 
przez jednomyślnc stanowisko prasy, postanowił 
rówmicż działać energicznie. Dziś wieczorem od- 
byrwia się posiedzenie komitetu politycznego Ra- 
dy ministrów, a 10 bm. rano komisarz polski w 
Gdańsku p. Strassburger przybyć ma do Warsza- 
wy, celem naradzenia się nad dalszem postepo- 
E „Dziś obradzje również senat gdański, 


celem ułożenia odpowiedzi na notę Strassburge- 
ra. Redakcja „Danz. Ztę.* zwróciła się do p. 
Strassburgera, tłómacząc swe stanowisko i stwier 
dmaiąc, że zawsze popierała współpracę ekono- 
miczią połsko-gdańską. (AW.) 
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Pogłoski o zamordowaniu Mussoliniego. 


WYBORY ODBĘDĄ SIĘ DOPIERO W R. 1926. 

Rzym, 9 stycznia. „Corierre di ltalia“ donosi. 
że Mussolini oświadczył, iż niemożliwe iest zwo- 
łanie komisji wyborczej przed listopadem b. r. —- 
Wybory zatem odbyłyby się dopiero w r 1926, 
chyba że jakaś natychmiastowa konieczność zmu 
szałaby do natychmiastowego rozpisania wybo- 
rów. (Pat.) 


Paryż, 9 stycznia. Agencja Havasa donosi, że 
dziś rano rozeszła się pogłoska o zamordowan'u 
prezydenta Mussolini'ego. W zwiazku z tem Ag, 
flavasa stwierdza, że dziś o godz. 12.30 Mussolini 
osobiście rozmawiał przez telefon z przedstawi- 
cielem Włoch na konferencii ministrów finansów 
państw sprzymierzonych. Pogłoska o k 

i waniu Mussoliniego pochodziła z Berlina. (Pat.) 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


ałen kwiatów „Mimoza“ Lwów plac, Smolki 4. 


DE panów nowoczesne, nadzwyczaj artystyczne Fo- l ź 
sprzedaje różne kwiaty cięte i w doniczkach. Tó 


to-studja akta fotografję i pastele. Wzory i cenniki 
wysyła Eug. Jacyna Zimna-Woda k. Lwowa. 39 


Mieka dziennie 60 do 80 litrów loco stacja Borynicze, 
iVi ma do zbycia Zarząd -dóbr Borynicze poczta i Kolej 
50 


w miejscu. 

heliga maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory, 
Młyńskie Tokarnie, Heblarki, Wiertarki, Gatry. Piły. 
Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pompy, Armaturę, 


arcela 2400 sażni trzy frontowa oparkaniona okolica 
Listopada sprzeda ]aszkaniec Pańska 21. 74 


RÓŻNE. 


R>s"ie wzory do haftów białych ikolorowych, maluje 
obrazy ekrany itd. batikuję, powiększam z fotożr. 


Narzędz a na dogodne spłaty poleca 8737 rady 1 
2 PII OT* Lwów, ul. Batorego 4. Oddziały : w | portrety, Zyblikiewicza 49. II. p. 51 
» 4X 1 Tarnopolu i Podwołoczyskach Techni- 
8737 płaszcze, mo- 


Eleganckie suknie balowe, kostjumy. 
dernizowanie futer wykonuje pracownia sukien Św. 
Mikołaja 18 I. p. 55 


czna porada bezpłatnie. 


Dołeca na kaloryfery (radiatory), rynienki ma wodę 
1 dla zwilżania powietrza, Oraz wanny, wanienki, 
balje, baniaki, naczynia emaljowane i galanterja. Ceny 
nizkie, solidne własne wyroby poleca Cwenarski Lwów, 
Akademicka 21. warstaty Staszica 5. 63 


POSADY i PRACE. 


ĄSronom „Dublańczyk* z dwudziestoletniąż praktyką, 
poszukuje posadę zarządcy dóbr. Lwów Obertyńska 
8. Wolański. 8697 


D 


CE potrzebny do redakcji „Kurjera Lwowskiego" 
ul. Ossolińskich 15, . 72 


obuwie poleca i wykonuje fa- 


papuczy pantofle itp. 
69 


bryka ul. Wronowska 4. (boczna Kopernika). 


lamor najpraktyczniejszy i najtańszy aparat do ga- 
szenia pożaru. Patentowane aparaty do odświeża- 
nia taśm przy maszynach do pisania. Ekstrakty spo- 
żywcze do tuczenia w'eprzów, bvdła i drobiu, poleca 


wóch zdolnych meblowych stolarzy przyjmie Sza- 
frański Kochanowskiego 1. 84. 52 


Ageuci podróżujący poszukiwani. 80 
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Gzy Grabski 


e 


pozostanie ? 


Warszawa, 6. stycznia. 

Od pewnego czasu chodzą po Polsce szepty 

'przesileniowe. Nie chodzi iuż o wymianę tego 
lub owego mimistra, ale o „samego“ p. Grabskie- 
„go. Bardziej  "wrajemnicząni powiadają nawet, 
że już od dawma i to 'w samem Zakopanem pra- 
cuje nad pogrzebaniem p. Grabskiegu razem z pp. 
Ratajem i Korfantym specialista od zatrwwania 
Życia wszystkim  gabinetom — p. Wincenty 
Witos. 
; Obecna rola p. Witosa jest znacznie przesa- 
dzona. Nie jest to już ten sam p. Wincenty, któ- 
ry był kilka lat temu — chociaż srożej nadrabia 
miną, niż kiedykolwiek, P. Witos ma już złamany 
kirięgosłup. Złamał go sobie w czasie jazdy na je- 
dnym wózku rządowym razem z pp. Dmowskim. 
Seyda, St. Grabskim,  Korfantym, Chłapow- 
skim itp. Panom z prawicy ta krótka jazda (za- 
Nedwie półroczna — chwała Bogu!) tak bardzo 
mie zaszkodziła, ale dla piastoawego męża stanu 
stąła się prawdziwą katastrofą. Rozmiary tej ka- 
tastrohy zobaczy Świat dopiero przy najbliższych 
wyborach, kiedy to p. Witos wyprowadzi ze 20 
posłów do przyszłego Sejmu, P. Witos wyciska- 
ny Ż Małopolski coraz dalej na zachód i wy- 
«iśnięty z Komgresówki, przenosi się do Poznań- 
skiego, które uważa dziś za swe główne oparcie. 
Ciężka będzie bieda z podziałem tak szczupłego 
kęska, jak Poznańskie, pomiędzy  piastowców, 
endeków, chadeków i dubadeków. 

Ale to nie nasza rzecz ów podział — pragnę” 
libyśmy zwrócić tylko uwagę na to, że p. Witos 
ma głębokie powody do melancholji i raczej 
obecnie przemyśliwa nad tem, iakąby obmyśleć 
ordynację 'wyborczą, aby mniejsza, niż dotąd 
liczba wyborców wybierała większą liczbę 
posłów, 

P. Witos niema też dziś już tego uroku dla 
prawicy, jaki miał w r. 1923. Prawica położyła i 
skompromitowała p. Witosa, uczymiła zeń swego 
wasala, przytnoczyła go do swego rydwanu i 
wlecze go po przez wszystkie posiedzenia sej- 
mowe, komisyjne i po przez wszystkie ważniej: 
sze wypadki polityczne. Tam, * gdzie chodzi o 
istotne ratowanie interesów prawicy — tam jest 
p. Witos ze swym klubem zawsze obecny. Na sa- 
modzielne ruchy pozwała sobie p. Witos tylko w 
rzeczach trzeciorzędnych i to dla demomstracji, 

Demokracia polska i ruch ludowy musi nad 
p. Witosem postawić krzyżyk. P. Witos będzie już 
dzielił losy prawicy i niewątpliwie z nią razen 
póidzie do przyszłych wyborów sejmowych. 

Nie 'wydaie się nam atoli rzeczą prawdopodor- 


bną, aby prawica próbowała razem z p. Wito- 


Z TEATRU MAŁEGO. 
„Świł, dzień i noc”, Komedia w 3 aktach Darte 
Niccodemj'ego, 


Pierwsza premiera tegoroczną teatrów miej- 
skich powinna być dobrą wróżbą. Miło bowiem 
i przyjemnie było na obu pierwszych przedsta: 
więniach komedji, a raczej komedyjk: Niccode- 
miego. Sala pełna, publiczność ożywiona i zaln- 
teresowana, aktorzy, reżyserzy i dekoratorzy, 
zdobywalący się na wysoką ambicję i staranność 
— wszystko są to rzeczy, od dawna niewidziane 
w teatrach lwowskich, tonących w samowystar- 
czalności własnego zadowolenia. 

Powodem tego nowego zjawiska były uno: 
szące się nad teatrem duchy p. Malickiej ip. We- 
gierki, którzy swą koncertową grą w tej sztuce 
rozsławili ją po całej Polsce. Dla publiczności 
były to świetlane duchy, prowadzące tłumy do 
oglądamia widowiska; dia niektórych zaś naszych 
czyqgników teatralnych — przedstawiały się ra- 
czej iako zmora, którą w lecie ubiegłego roku nie 
chciano dopuścić do pokazania się we Lwowie, 
mimo zapowiedzianego już przedstawienia, A 
szkoda, że nasza dyrekcja teatru znalazła się 
swego czasu tak po niekoleżeńsku wobec pp. Ma- 
Fckiei i Węgierki.  Wyrządzono tem krzywaę 
į publiczności, któraby miała możność jeszcze 
lepszego porównania. skrzywdzono iednak i na- 
szych artystów lwowskich, któryrnby stokroć 
milej było słuchać wczorajszych oklasków, hu- 
cznych i szczerych. mimo naocznej konkurencji 
artystów warszawskich i 


BE O EE W O Z WE ROOEE RAA OE EZ ZN | 


KURIER LWOWSKI z niedzieli, dnia 11 stycznia 1925, Nr, 8 


Manifest opozycji wioskiel. 


Rzym, 9 stycznia, Ogłoszony wczoraj mani- 
fest opozycji reasumuje dotychczasowe zarzuty 
opozycji przeciw istniejącemu regimowi i w ostrej 
formie polemizuje z ostatnią mową Mussolini'ego. 
Dziś i jutro odbędą się posiedzenia komitetu opo- 
zycji, na których omawiane będzie stanowisko o- 
pozycji wobec rozpoczynającej się 12 bm. sesji 
parlamentu. Grupa posłów demokratycznych oraz 
część Popolarów i socjalistów jest za powrotem 
opozycji do parlamentu i za podjęciem tam na 
nowo walci z rządem. Natomiast republikanie 
malesymaliści i niektórzy socsaliści zjedmoczeni są 
za dalszem boikotorwaniem parlamentu. Dyskusja 
w tej sprawie zapowiada się wielce ożywiona. W 


każdym razie komitet uchwali, aby posłowie op% 
zycylini nie opuszczali Rzymu do poniedziałku 
włącznie tj. do dnia wznowiemia prac parlamen 
tu. (Pat.) 


O NOWE WYBORY WE WŁOSZECH, 

Rzym, 9 stycznia. W związku z wiadoimościa 
mi niektórych dzienników, że nowe wybory dt 
parlamentu odbędą się najprawdopodobniej już w 
maiu, zaznałcza „Popolo di Italia“, że niemożliwe 
jest, aby wybory mogły być przeprowadzone na 
wiosnę. (Pat.) 
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sem brać obecnie rządy w mce, nawet przy po- 
parciu N. P. R. a i klubu żydowskiego (o czem 
mówią), bo toby na lewicy wywołało taką zażar- 
tą walkę, bę żaden gabinet na dłuższą metę tego 
by nie wytrzymał. A przytem sama sytuacja 
gospodarcza nie jest zachęcająca. Mamy wpraw- 
dzie doskonały pieniądz, ale tego pieniądza jest 
za mało, aby alimentować życie gospodarcze 
30-miljonowego państwa. Sytuacja gospodarcza 
Polski jest w stanie groźnym. Bez pożyczki za- 
gramicznej i to wielkiej nie ruszymy naprzód. 
Gzyby tę pożyczkę otrzynrał rząd endecko-pia- 
stowy, rząd wojny domowej i wojny narodowo- 
ściowej — w to pozwalamy sobie wątpić. Chyba 
endecy zaczekają, aż Grabski dostanie pożyczkę, 
a potem go abalą. 


Zresztą i p. Grabski nie zasypia gruszek w 

popiele, Nie jest on taki naiwny, jak się wydaje. 
Człowiek, który wydobył dla siebie dwukrotnie 
olbrzymie pełnomocnictwa, sprowadzające Sejm 
do zera, nie może być traktowany Za naiwnego, 
Premier, który przedirodzi tyle kryzysów i repe- 
racji swego gabinetu i przetrwał to wszystko do 
chwili obechei, nie może być uważany za czło- 
wieka pozbawionego zmysłu politycznego. Prze- 
ciwnie — p. Grabski to przebiegły gracz polity- 
czny.  Rządzić w tak ciężkich warunkach, mie 
mając właściwie nikogo'za sobą — to nie tak 
łatwa sztuka, jak się wydaje. A przytem p. Grab- 
ski umie zawsze odsuwać  drażliwe kwestie od 
siebie. Drażliwa sprawa t. zw. sanacji kresów 
wschodnich (ustawy językowe) została załatwio- 
na nie przez rząd, ale przez specjalną komisję 
rzeczoznawców, akceptowana na ślepo przez 
rząd i zaraz przyjęta przez Sejm. Odium, jakie- 
by stąd wymikinąć mogło, spada nie na rząd, ale 
na komisję i Sejm. 
Sprawa o najwyższych władzach 
Komedyjka Niccodemi'ego ma zupełnie zasłu- 
żoną sławę. Jest to świetny dialog, prowadzony 
przez trzy akty z nieęzwykłem poczuciem scenł- 
cznem. Treść jego prosta i krótka. Dwoje mło- 
dych ludzi pozmaje się o świcie i rozpoczyna 
flirt, mający swój dalszy ciąg w dzień, a kończą- 
cy się wieczorną porą zaręczynami. Omal, że nie 
napisałem „kończy się tragicznie ,, lecz dopra- 
wdy, sztuka jest zbyt miła i pogodna, zbyt sło- 
necznaą w dzień a księżycowa w nocy, by mógł 
kto w takim radosnym nastroju snuć złośliwie 
dalszy ciąg, 

Zamiast więc: komedia w 3 aktach, można- 
by napisać: flirt w 3 aktach, Akcia bowiem, pełna 


wojsko” 


przeróżnych szczegółów opowiadanych, jak w kła j 


sycznych dramatach, ani na chwilę nie wybiega 
poza ramy flirtu, choć napięcie wciąż się zmie. 
nia, słabnie i potęguje, przekraczając czasem na- 
wet ramy towarzyskiej uprzejmości, co jest je- 
dnak dozwołonem i tołerowanem, gdy droga ta 
prowadzi do ołtarza. 

Wypełnić trzy akty flirtem zaimującym i cie- 
kawym — była to sztuka nieladą. Niccodemi'e - 
mu pnzyszło jednak to bez trudności, Jakby Z, ze- 
garkięm w ręku, obliczy! dlugość każdej sceny: 
jeśli za długa — skreślił to i owo (niewiele bo- 
wiem tam się znajdzie czegoś „nie bez znacze- 
nia”), gdy za krótka. dodał jeszcze kilka miłych 
zdań iub gryrnasów, pieszczot lib dąsów, wyznań 
lub wyrzutów: 

Teatr Mały wystawił tę sztukę w dwu obsa- 
dach, w podwójnei reżyserii, na dwóch różnych 
dekoracjach. Nie mogło być tylko dwóch sufle- 


NN ZA DOZÓR ZZ AŻ ZZ ZZ ZE TRZ OZZIE ZERO a 


wych poiączona z powrotem Piłsudskiego dą 
woiska, zaledwie koficem skrzydeł zawadziła v 
rząd. Główny spór toczy się wśród samego Spe 
leczeńistwa, wśród Sejmu, pomiędzy Piłsudskiie 
a Sikorskim, ale szef rządu stoi pomiekąd na bo 
ku, jakby był w tej sprawie neutralnym i czek 
na to, kto kogo przy tej sposobności położy. 

Dałiśmy tu dwa drastyczne przykłady, jak 
obecny premier umie stanąć poza natiważariej: 
szymi wypadkami, które obchodzą przedewszyst 
kiem rząd i które tylko przez rząd mogą być 
załatwione. Tymczasem p, Grabski umie takis 
rzeczy zlokalizować zawsze na pewnym odcin- 
ku, ż którego się sam dla wszelkiej ostrożności 
usuwa. To mie świadczy o tem, żeby p. Grabski: 
był pozbawiony zmysłu politycznego, a przy” 
najmniej instynktu samozachowawczego. 

Mimo to gabinet p. Grabskiego * czekają pé 
skończonych feriach ciężkie czasy. Parcie z dołu 
w kierunku nacisku na rząd Grabskiego jest o- 
gromne. Ludność włościańska iest obecną sy: 
tuacią gospodarczą doprowadzona: do rozpaczy. 
Zarząd główny Z. P. S. L. Wyzwolenie i Jedność 
Ludowa, który będzie obradował dnia 18. i 19, 
bm, w Warszawie zaostrzy nicwątp'iwie i swół 
program i swoją taktykę a wyniki tych obrac 
przed samą sesją odbiją się niewątpliwie ma nai- 
bliższej sesti seimowej. 

Sytuacja jest krytyczna, ale odpowiedź na to, 
czy Grabski pozostanie, można będzie dać do- 
piero wtedy, gdy zbiorą się wyborcze kluby sej- 
mowe i okażą wyraźniejsze niż dotąd oblicze, 
Na razie wszystko jest osołowiałe i niezadowolor 
ne, ale czy kto ma iaki plan gotowy — to się: dos 
piero za 2 tygodnie okaże. 

Tymczasem prawdopodobnie i p. Grabski 
mie będzie czekał, aż go w worku uduszą, 
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rów, bo ich całkiem nie było. (Propagator ide} 
„bezsułflerowej” prof. Czesław Krzyżanowski 
święcił tryumfy w pierwszym rzędzie na sali.) 

Dobrze się czuła w swojej roli p. Łozlńska, 
grająca pierwszego dnia pod reż. p. Żytęckiego, 
z p. Hierowskim. Ucharakteryzowana „à la Ma- 
licka, była miła i sympatyczna, trzpiotliwa i 
swawolna, nie wpadając w zbytni sentymentalizm. 
Przyjemnie było patrzeć na nią, uwijajacą się po 
scenie, choć lekceważenie Środków głosowych 
(bynajmniej nie w śpiewie, który był narirawdę 
bardzo miły), nadużywanie ruchów rękami i ma- 
niera zagryzania ust przypominała (zawsze zr.” 
sztą dobrą, a często i bardzo dobrą) wykonaw- 
szynie innych ról. Na grze jednak p. Lozińskie!, 
jak i p. Hierowskiego znać było cały czas rękę 
reżysera, który z kornedyjki chciał wszystko 
wydobyć, co jest w miej komediowego. Już samo 
postawłenie takiej kwestii przedstawia ciekawy 
problem, W poszukiwaniu jednak kontrastów 
odtwórcy zbyt często trderzali w tom tragiczny, 
zdaniem mojem  niewspółmierny ze .Świtem. 
dniem i nocą”, a m Hierowski, zresztą dobry 
w swej roli (choć nie w rolach amantów prawdo- 
podobnie wybije się ten bardzo zdolny aktor), 
płaczliwością psul postać zdrowego, wesołego. 
i bardzo męskiego młodzieńca. 

Tylko te głosy za sceną! Mówiły, jak wy- 
woływame przez Guzika duchy! Sądzę iednak, że 
podczas następnych przedstawień da się to na- 
prawić, tak iak łatwoby było, sądzę, bardziej re- 
alistycznie ułożyć sytuacje ukrywania kochanka. 
Pod tym ostatnim względem miał bardziej 
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Ćw 4 Paryż, 31. grudnia. 

MASZ Się podarunki negatywne. Do nie- 
dawna mieliśnry niebezpieczeństwo komuqistycz- 
ue, przekonywała nas o tem prawicowa prasa 
francuska. Od kilku dni — i to na same święta — 
pozbawieni jesteśmy tej emocji. Prasa prawico- 
wa, jak na komendę, schowała pajaca. A i sami 
komuniści trochę przycichli. 

Po odpływie fali ślady jednałkk na brzegu po- 
zostać musiały, Ślady — i nauka. 

Okres ten więc pozostawił po sobie propa- 
gandę ma rzecz faszystowskich i Klerykalnych 
organizacji (w rodzaju świętej i śmiesznaj pamię- 
ci naszego P. P.) — i dochodzenia sądowe prze- 
ciw dwom pisznom. pismom redkcyjnym: prze- 
ciw „Liberté“ z powodu próby wywoływania pa- 
niki zapomocą fałszywych wiadomości — i prze- 
ciw „Eclair“, który ogłosił wykradzione z biur mi- 
nisterjalnych dokumenty. Pozostała i nauka, aie 
dla mas, a raczej dla naszej opozycii. 

Motywy akcii prawicowej byty jasne: pro- 
'paganda na rzecz własnych organizacyj „kontr- 
rewolukwimych', zawsze czynna i żywa chęć 
„szkodzenia rządowi na wszystkich polach i przy 
pomocy wszystkich możliwych środków, A jeśli 
komuniści nieco przycichli, to wpłynęła na to ko- 
menda z Moskwy, która pragnie watwić zadanie 
Krassinowi i poprawić szanse — dziś beznadzie;- 
me — nowej rosyjskiej, pożyczki. 

O ile polityka prawicy francuskiej nie za- 
wsze Stanowi wzór godny naśladowania, o tyle 
taktyka jej powinna stać się przedmiotem pilnych 
Studiów naszej endecji i jej sprzymierzeńców. 

Dzisiejsza „narodowa“ opozycja francuska, 
wkzorajszy rządowy blok narodowy, to przedsta- 
wicielstwo polityczne sfer posiadających. wiel- 
kiego przemysłu, wielkiego kapitału, wielkiej po- 
siadłości ziemskiej. Wielka burżuazja lęka się i nie 
nawidzi rządów bloku lewicy, który broni intere- 
sów i praw ludzi pracy. Dlatego walka, tocząca 
się na rozmaitych terenach, pod rozmaitymi po- 
zorami, jest zawzięta i nieubłaganą. Wielka 
burżuazja chce używać i chce rządzić. 

Politycznem jej przedstarwicielstwem kieruią 
doświadczeni przywódcy.  Namięftność nic za- 
cienimia im wzroku, dla szczegółów nie tracą z 
oczu całości. Chodzi o obalenie rządów lewico- 
wych. Zadanie trudne wobec niebywałej dotąd 
zwartości obozu demokratycznego. W jednej 


ułatwione zadanie p. Orzechowskil, jako reżyser, 
gdyż dekoracje p. Stahią były o wicle bardziej 
sytuacyjne, a powiedziajbym nawet efektownie:- 
sze j odpowiedniejsze, mimo że pomysłowi ». 
Balka utrzymdnia tła w iednostainym tonie zie- 
lonym nie można odmówić sukcesu, 

W drugiej obsadzie p. Dębicka świeciła pra- 
wdziwe tryumfy. Nie umnieiszaiąc bowiem walo- 
rów artystycznych wszystkich jnnych wykonaw- 
ców, mam wrażenie, że była oma jedyna w od- 
powiedniej dla siebie pod każdym względem roli. 
P. Dębicka jest artystką inteligentną, ładną, miłą 
za pr „edeęwszystkiem ogromnie utalentowaną i ros 
"kochana w swcj sztuce. Widzieliśmy to zawsze 
w naidrobnieiszej rólce, dy zaś się jej nadarzyła 
rolą popisowa. taka, która — jak to mówią — 
sama gra. p. D. potrafiła zdobyć się na epizody 
w pelni doskonałe, tworząc równocześnie całość 
taką, jaka być powinna. Bijąc jednak najszczerzeł 
t najhucznici brawa tryumiatorce, miałem wielka 
cchotę szepnąć na uboczu, tak, by jednak do- 
słvsząła: charakteryzacja! 

P. Orzechowski, artysta par excellence far- 
sowv i to w dobrym stylu, choć nieco może 
„gatć” śmiechem publiczności, obracał się dosko- 
nale, choć nie w swojej roli. Dyskretność iednak 
zachował w zupełności. poijąwszy zaś rolę — 
zdaniem mojem — dobrze, nie szukał w niej do- 
wcjipów, których niema. lecz zadowoli! się we- 
sołościa i weselem, wydobywaiąc z tego napra- 
wde dużo. By! milym. swobodnym chłopak'em 

„bezczelnie zakochanym”. ik. 
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wielkiej, jawnej bitwie nie osiągnie się zwycięst- | v 
wa. Walkę trzeba rozłożyć na raty. Przeciwnika 
musi się znużyć,. zdenerwować, zniechęcić sze- 
regami potyczek, alarmów, walk podjazdowycii, 
nie doprowadzając nigdy do rozstrzygającej 
bitwy, która dałaby mu zwycięstwo i napełniła 
nową otuchą. Nie chodzi zresztą o chwilowy te- 
mat propagandy, o rzekomy w danym momencie 
powód wałki, lecz o cel: o obięcie rządów, 

Niebezpieczeństwo komunistyczne było środ- 
kiem taktycznym, było straszakiem. Straszyć nie 
można w nieskończoność — i to tem mniej Fran- 
cuzów, naród trzeźwy i złośliwy, którego drwina 
przekracza nawet Sszaqrowame gdzieindziej grani- 
ce kopuły niebieskiej ij cieniów śmierci. Propa- 
ganda mogłaby ośmieszyć jej autorów, koń prze- 
męczony ciężarem i długością biegu mógłby 
paść. Zręczni taktycy francuskiej opozycji zdają 
sobie z tego sprawę, że nie można nadużywać 
iodnej broni, by się nie stępiła, lecz w czas trzeba 
ią, niezużytą zresztą, schować do arsenalu i wy- 
dobyć świeżą. 

Dlatego niebezpieczeństwo komunistyczne 
zostało schowane. Mówi się: ostrzeżenia nasze 
pomogły. Rząd zmuszony został do wkroczenia. 
Niebezpieczeństwo na razie minęło. 

Dziś zaczęła się kampania w obronie zagro- 
żonej rzekomo wolności prasy. Pochodzenia — 
zgoła niegroźnźe — przeciw dziennikom „Liber- 
té“ i „Eclair“ stanowią pretekst. Jutro znajdzie 
się inmy, bo ten — to tylko prowizorjum, przejście, 

Opozycja francuska jeździ rozstawnymi koń- 
mi. Nasza prawica załeżdża na Śmierć dychawicz- 
ne swoje szkąpy; niech się uczy, byśmy nie mu- 
sieli wstydzić się za nią. 

Włodzimierz Jampolski. 


Z zagadnień prawa małżeńskiego 
w Polsce. 


e 
Sluby cywilne. 

Od chwïi powstarwa Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, orgar nasz ustawodawczy stanął przed 
szeregiem ważnych zadań, wśród których znaj- 
duiemy też kwestię tak wielkicgo znaczenia jak 
stosunk: małżeńskie, 

Obecnie peddana rozważaniom komisji ko- 
dyfikacyinei kwestja ta przejdzie nicbawem na 
forum naszego parlamentu, gdzie jak na to wska- 
zują pewne przedwstępuc dyskusje. stanic sig ona 
przedinioten zaciętych walk. 

Zanim jednak kwcstja ta przejdzie pod obra- 
dy Seinu, musi się nią zająć też i opinia publicz- 
na. Sprawa musi być rozważona poważnie į z na- 
ieżytą starannością „sine jra et studio“, — Tylko 
pod tymi warunkami prowadzona dyskusja spelni 
należycie swoje zadanie. Nie wystarczy tu więc 
ogiaszanie, chociażby najlepiej napisanych feile- 
tonów, ośmieszaiących dzisiejsze chaotyczne i na 
niskiem poziomie stojące stosunki małżeńskie, nie 
wystarczy wypowiadanie tez bez ich uwzasadnie- 
nia — trzeba sięgnąć złębici do podstaw całeg 
zagadnienia, Jedncem słowem, trzeba rozpocząć 
dyskusję merytoryczną, podając powody dlacze- 
go tak a nie imaczei rozwiązać to ważne zagad- 
nienie. Chciałbyn, aby mój artykuł na tę właśnie 
drogę skierował dyskusję. 

I tak przedewszystkiem należy rozstrzygnąć 
kwestię, czy Państwo powinno ustanowić własną 
kompetencie w zakresie form i jurysdykcji w spra 
wach małżeńskich, czy też ma stanąć na stano- 
wisku konfessyinem. Odrębnie zajmę się sprawą 
rozwodu czyli zupełnego rozwiązania za życia 
małżonków ich zwiazku. Sprawa druga mimo to, 
że traktuję ją oddzielnie, jest jednak Ściśle zależ- 
na od pierwszej, a to dlatego, gdyż od tego, czy 
Państwo stanie na stanowisku koniessyijnem czy 
też nie, zależy, czy wogóle Państwo zająć się lą 
kwestią będzie mogło. Powiem nadto, że o ile 
mnie się zdaje, ta sprawa druga jest istotą całej 
kwestii, gdyż z chwilą, gdy zawarcie małżeństwa 
i iurysdykcja będzie świecką, nie ulega wątpli- 
wości, że Państwo, raz zeszedłszy z drogi ped- 
porządkowania tych spraw wyznaniom, dopuści 
rozwiązalność małżeństwa. Tego właśnie oba- 
wiają Się nasze siery klerykalne i dlatego stoją 
one na tak skrajnem stanowisku. 

Z drugiej strony w razie oddania u nas tych 
spraw. czynnikom, reprezentującym poszczególne 
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wyznania, nierozwiązalność małżeństwa u kato- 
likiw zostanie eo ipso przesądzona z pewilośc ą 
na czas bardzo długi, Po tym wstępie zajmijnty 
się pierwszą z tych spraw t. į. ślubami i sądowni= 
ctwem w sprawach małżeńskich. 

Otóż mojem zdaniem Państwo nie może tej 
sprawy wypuścić ze swoich rak. Jest ona zanad- 
to zasadniczą i w skutki brzemicnną, Państwo jest 
przedewszystkiem zainteresowane, jak będzie 
wygiądać ustrój naszej rodziny, tei komórki. 
z której się składa naród cały; Państwo nie mə- 
że kwestji tej oddać międzynarodowym czynni- 
kom kościelnym, z natury rzeczy bardziej konser- 
watywnym, bo opierającym się na doginalach ior 
mułowarych przed kilkuset laty, a wobec tego 
nie idącym z postępem życia. Co innego Państwo 
a co innego kościół. 

Te dwie organizacie mogą się nawzajem 
wspierać — o ile notabene Państwo uważa to za 
słuszne — nigdy iednak Państwo nie może zrze- 
kać się samodzielności w kwestii tej wagi co ta. 
Zresztą zagadnienie to jest bardzo stare — od 
dawna bowiem istnieie tutaj walka miedzy ko- 
Ściołem a Państwem. ZŻwycz,inie załatwiano tę 
sprawę kompromisowo, ze względu na znaczenie, 
jakie Państwo przywiązywało do politycznego 
wpływu stolicy Apostolskiej. 

A czy Państwo ma ijć z tego względu na 
kompromis; czy interesy kościoła zawsze były 
z naszymi w zgodzie? Sądzę, że wsłuchując się 
w to, co nam mówi historja, musimy odpowie- 
dzieć przecząco. Nie, — mimo, że Polska zawsze 
wiernie stała przy stolicy apostolskiej, nie zaw- 
sze kościół uwzględniał nasze interesy — prze- 
ciwnie, bardzo dzęsto szedł przeciw nam. Przy: 
kładem niech będzie chociażby historja wojen na- 
szych z Turcją lub Rosją (Stefan Batory), nasża 
historia porozbiorowa lub tak niedawne wyda- 
rzenią w czasie wojny. A jeżeli tak, to odpada 
zupełnie Strona polityczna tego zagadnienia. 

A czy przez takie stanowisko Państwa Ko- 
ściół odmówi nam pomocy w wychowaniu ety- 
cznem społeczeństwa? Nie wchodząc na tory roz 
ważania, czy rzeczywiście jest konieczmem dla 
Państwa kościół w tym względzie, czy ewentu- 
ainie Państwo nie mogłoby samo kierować wy- 
chowaniem moralnem spocczeństwa, nktsimy na 
to pytanie odpowiedzieć chyba stanowczo: nie. 

Wierzę, że nasze sfery klerykalne wolałyby 
zachować Śluby kościelne — wszak w ten sposób 
podważa się powagę ewent. Ślubów cywilnych 
dia bezwyzranionyych: społeczeństwo wychowa- 
ne w iem, że regułą są śluby kościelne, zawsze 
uważać będzie Ślub cywilny za uformalizowany 
wonkubinat. Wobec tego skutek będzie ten. że 
każdy będzie brał ślub kościelny — czy iednakże 
tędy droga do ziednywania sobie owieczek? Czy 
mie iepiej micć niewielu katotików a zato wierzą- 
cych rzeczywiście? A z drugiej strony czy przez 
wprowadzenie przymusowych ślubów cywilnych 
unieinożliwia Się eo ipso, wierzącym rzeczywi- 
ście katolikom, ślubowania również przed księ- 
azem? Nalepszą na te odpowiedzią są stosunki w 
Poznańskiem, gdzie chyba nikt nie zaprzeczy, że 
wiara katolicka stoi może nawyżej z całej Helski, 
inimo, iż obowiązują tam śluby cywilne i jurys- 
dykcia państwowa, 

Streszczając to, co dotąd powiedziałem, uwa- 
żam, że Państwo wimno sprawy familiine, a w 
szczególności małżeńskie, 1mormiować zupełnie 
samodzielnic. nie oglądając się na poszczególne 
wyznania, zgodnie z tem, co nam nakazuje życie 
i dotychczasowe doświadczenie. Norm, wedlug 
których mają żyć ludzie żywi, nie możemy za- 
stosowywiać do niezmienmych i martwych do- 
gmatów. Jednem słowem Państwo winpo wpro- 
wadzić obowiązkowe śluby cywilne, tak jak io 
jest we Francii, Włoszech, Niemczech i t. d. Co 
do sadownictwa jasnem jest, że gdy staniemy 
na powyższem: stanowisku j tutaj sprawa zostanie 
przesądzona na korzyść Państwa, 

Stanisław: Olszewski. 


Rosianie we Francji, Wdniach najbliższych 
ukaże się w Paryżu nowy dziennik monarchistów 
rosyjskich, grupujących się koło osoby w. księ« 
cia Cyryla. Dziennik wychadzić bedzie pod tyt- 
łem „.Ożczyzna”, Równocześnie mrzygotowuje się 
wydawanie wielkiego dziennika komunistyczne» 
go pod redakcią Lamaczarskiego. Dziennik ten 
wychwdziby w Ainiens, Er A 
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zostało po dłogóletniej przerwie z dniem 1. ENa 1925 znowu otwarte ! 


DANCING 


4 codziennie od 14 wiecz. 
WSTEP WOLNY 


J A Z Zuna A NID 


WYSTĘPY PIERWSZORZEP JUCH SIŁ ZAGRANICZNYCH 


Najprzyjemniejsze miejsce rozrywki! 
Niema przymusu wina! 


Wstęp e N 


Napoje pierwszorzędnej jakości. 
Zmiana programu co 14 dni! 


Nasze informacje o Rosji sowieckiej, 
KTO KOGO BAŁAMUCI? 

Nasz artykuł „Czemu me patrzymy na 
wschód?“ wywiołał niesmak u referenta praso- 
wego „Czasu“, który cytując podane przez nas 
daty, uznał je za „bałammutne”, a cały artykuł 
zrozumiał tak, jak go właśnie rozumieć nie na- 
leżało. 

Wielu Polaków, którzy u bolszewików zo- 
stawili całe swoje mienie sądzi, że przez prze- 
klinanie samo zaszkodzi! się Moskwie i wywoła 
nastrój antikomunistyczny.  Jestto zbyt prymi- 
tywny sposób wałki i nam dotychczas tylko sa- 
me szkody; przymosi. Wszak bolszewicy urzą- 
dzali tyle napadów na kresy, ile im się żywnie 
podobało, Napady: skończyły się (raczej przestały 
kończyć) dopiero wtedy, kiedy rząd nasz za- 
brał się do pozytywnej pracy na kresach. 

Daty przez nas podane opierały się na ostat- 
nich źródłach sowieckich, podczas gdy ich za- 
przeczenie przez referenta prasowego „Czasu“ 
było czysto uczuciowe. „Lecz źródła sowieckie 
są notorycznie kłamliwe, tylko naiwny może się 
na nich opierać“ — odpowie p. Zadora z „Cza- 
su“. Kto jednak zna sowiety i umie czytać so- 
wiecką prasę, ten wie, że cyfry sowieckie prze- 
znaczone «do eksportu za granicę są przesadzone. 
Nie mniej jednak ciekawym jest fakt, że na we- 
wniątrz prasa sowiecka bardzo silnie krytykuje 
własne niedomagania, a „lzwiestja* bezlitośnie 
nieraz karcą swoje miejscowe organy, wytyka- 
jąc im zbyt ospałą akcie. 

Przypomnijmy sobie zresztą, że umnieisza- 
nie niebezpieczeńistwa sowieckiego w Europie w 
r. 1920 sprawiało, iż wstrzymywiano nasze trans- 
porty wojskowe i wyznaczano nam specialne 
granice (linia Curzona), poza które nam się po- 
suwać nie wolno było. Dziś Europa tego niebez- 
pieczeństwa już nie pomniejsza, lecz owszem 
zwiększa i na serjo mobilizuje swój wewnętrzny 
antikomunistyczny front. Czyż nasze przymyka- 
nie oczu nie pomaga bolszewikom w walce z „eu- 
ropeiską burżuazją : kapitalizmem“? 

I. K. 
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ZNOWU BANDY NA KRESACH. 


Warszawa, 9 stycznia. W nocy na 7 b. m. » 
godz. 3, banda, składająca się z 7 ludzi, usiłowała 
przedrzeć się ze strony sowieckiej na naszą 
stronę przez granicę na odcinku Jóźkowce pow 
Krzemienieckiego; natrafiła jednak na patrol kor- 
pusu ochrony pograniczą | po zaciętej walce mu- 
siala się wycofać, pozostawiając 2 trupy. 

Warszawa, 9 stycznia, Dnia wczorajszego na 
odcinku Krobszówka pow. Krzemienieckiego, po- 
sterunek bolszewicki strzelał do posterunku K. 
O. P. W odpowiedzi na strzały, nasz posteruitełk 
oddał kilka strzałów, raniąc ciężko Żołnierza bol- 
szewickiego. (Pat.) 


ECHA MORDERSTWA MATTEOTIEGO, 


Rzym, 9 stycznia, Bez poprzednich zapowia- 
dzi w wielkiej tajemnicy przybył do Novarry je- 
den z wyższych urzędników rzymskich i rozka- 
zał natychmiast karabinierom zbadać wszystkie 
sales Banca Popolare. Gmach banku otoczone 
wojskiem. Dyrektorzy banku sprzeciwili się te- 
mu nielegalnemu postępowaniu, oświadczając, że 
dyrekcja nie posiada kluczy od 1.400 schowków 
i (że niektórzy posiadacze tych safes mieszkają 
poza obrębem Novarry. Całą ta akcia spowodo- 
wana została przez komisię śledcza senatu w?o- 
skłezo, gdyż istnieje podejrzenie, że w jednym 
ze schowków w Banca Popolare w N. znajdują 
się ważne dokumenty, dotyczace sprawy zamor- 
dowania deput. Matteotiego. (AW) 
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Zdzisław Dębicki a Reymonc.e. 


Przyznanie nagrody Nobla znakomitemu pol- 
skienu pisarzowi było faktem, który całą Polskę 
napelnił radosną, usprawiedliwioną dumą. Mimo 
to jednak poza artykułami w prasie zbyt mało 
słyszy się dziś o Reymoncie w naszem życiu pu- 
blicznem — zbyt mało, a raczej nic się nie robi, 
by ogół zawar? bliższą znajomość z indywidual- 
nością artystyczną i dorobkiem twórczym autora 
„Chłopów“. 

Lukę tę wypełniło przynajmniej w części 
Kasyno i Koło iut.-artyst, zapraszając wybitnego 
poetę i świetnego krytyka literackiego, Zdzisława 
Dębickiego z Warszawy, do rozpoczęcia cykiu 
odczytów prelekcją o Reymoncie. Zarówno za 
wybór tematu, jak prelegenta należy się zarządo- 
wi Kasyma szczere uznanie zebrani bowiem 
mieli sposobność usłyszeć skreślony znakomicie 
szkic, w którym wystąpiła wyraziście sylwetka 
duchowa wielkiego autora, charakterystyka jego 
ciekawej ze wszech miar fizjiognomj: pisarskiej, 
oraz podłoże, z iakiego twórczość Reymonia 
wzięła początek. 

Światowe zwycięstwo Reymonta — mówił 
Dębicki -- stało się dla nas poniekąd niespodzian- 
ką. Nie dlatego, by ktokolwiek poddawał w: wąt- 
pliwiość jego wielkość, ale rodzaj jego dzieł nie 
budził w społeczeństwie tego powszechnego za- 
interesowania, na jakie zasługiwał ich poziom 
artystyczny. Obce bowiem są Reymontowi nie- 
pokojące problemy intelektualne i perwersyjna 
zmysłowość czasów dzisiejszych. 

Reymont wszystkiemi włóknami wrośnięty 
jest w ziemię polską, z której czerpie soki, zasi- 
lając jego żywiołową duszę — dłatego też żrożu- 
mieć go i odczuć może ten tylko, kto jak on zie- 
mię ukochał, Z ludu wyszedł i filozofia jego opiera 
się na tych samych podstawach, na jakich spocziy 
wa wiara i moc naszego chłopa, To też nikt mie- 
rzyć się nie może z Reymontem w umiejętności 
malowania duszy ludu. Stanąć obok niego mógłby 
jedynie autor „Placówki“ — jednakże to, co jest 
u Prusa owocem pracy badacza, osiągnął twór- 
ca „Chłopów* genialną intuicją i indywidualnem 
odczuciem. > 

Stosunek Reymonta do Świata i zjawisk ży- 
ciowych jest prosty oparty na prawach natury, 
która dla niego jest Bogiem — na wierze w Boga, 
który jest przyrodą. Dzięki szczególnemu daro- 
wi spostrzegawczemmu stał się Reymont niezrów- 
namym malarzem Swojskiej przyrody, oraz mi- 
strzem w tworzeniu typów, żywych i charakte- 
rystycznych, jakiemi są nietylko bohaterowie je- 
go powieści, ale i postacie epizodyczne. 

Ta właściwość sprawiła, że arcydzieło „Ch!o- 
pi“ stało się tem dla środowiska, jakiego jest o- 
brazem, czem „Pan Tadeusz“ dla świata upada- 
ącej szlachetczyzny, „Skalne Podhale" dla gó- 
ralszczyzny. Podkomorzy był ostatnim „co tak 
poloneza wodzi“, Stary Boryna będzie napewno 
ostatnim typem chłopa starego autoramentu. w 
przeciwieństwie do nowego, budzącego się Spo- 
łeczeństwa polskiego ludu. 

Trzecia, wybitna cecha umysłowości Rey- 
monta — to ienomepałna wyobraźmia. Fantazja 
tego pisarza tworzy spontanicznie, żywiołowo i 
nieustannie masy świetnych pomysłów jest 
iakgdyby przebogatym filmem nieskończoqej dłu- 
gości, rozwijaącym coraz nowe obrazy. Ta nie: 
zwykła płodność wyobraźni pozwoliła Ręymon- 
tawi napisać „Komediantkę' w przeciągu kilku 
tygodni. Nie idzie z nią w parze jednak nieqbal- 
stwo, ami pobieżność wykonania. Reymont umiał 
z rozrzutnością bogacza rzucić w Ogień pierwszy 
swój szkie „Ohłopów“ i napisać rzecz całą nonowo, 
by stworyć istotne arcydzieło. Z tą samą praco- 
witością tworzył swą trylogię historyczną, w któ- 


rej okazał się znakomitym malarzem epoki — Om, 
samouk, sobie samemu zawdzięczający 'wiedzę 
swą i kulture, 

Z tej też strony jest Reymont zjawiskiem za» 
dziwiającem tak dla nas, jak i dla obcych. Dzie: 
cię ludu, z duszy i serca szczery syn chłopski — 
urósł dzięki gigantycznemu talentowi i imponują- 
cej wytrwałości do wyżyny artysty, który 
dziełami swemi głosi na świat cały chwałę pol- 
skiego imienia M. H. 


+ + 


* 

Po odczycie odbył się w salach Kasyna z int- 
cjatywy Syndykatu dziennikarzy polskich we 
Lwowie bankiet na cześć p. Zdzisława Dębickie- 
go przy udziale przedstawicieli Świata literackie- 
go, artystycznego i naukowego, Toasty wygłosili 
pp.: dr. Vogel i dr. Fiojnacki, którym odpowie- 
dział p. Dębicki, następnie przemawiali prof. Po- 
rębowicz, prof. Romer, red. Rolle, prof. Kleiner, 
Stan Wasylewski i inni. Na cześć Reymonta 
wzaniósł toast p. Biesiadecki, poczem zebrani po- 
stanowili wysłać depeszę do laureta Nobla. 
Z... A 

WOBEC GROŹBY MONARCHIZMU NA 

WĘGRZECH, 

Praga, 9 stycznia, „Venkov” podkreśla wzmo 
żenie się wysiików, podjętych przez Lezitym:- 
stów, zwłaszcza w kierunku doprowadzenia do 
ewentualnego powrotu na Węgry b. cesarza vej 
Zyty. Zdaniem dziennika, jest to gra bardzo |ie- 
bezpieczną,  Autorowie tej gry zdają się łudz:: 
falszywą nadzieją, że nowy układ stosunków na 
Bałkanach przyczyni się do odwrócenia opinii pu” 
blicznej od knowań legitymistycznych. Jest to 
gruby błąd, albowiem gdyby nawet Rumunja pa- 
trzyła przychylnem okiem na próbę przywrócenia 
dynastii Habsburgów, stanowisko to nie byłoby 
podzielane przez Czechosłowację, a ieszcze mniel 
przez Jugosławię, po ostatnich doświądczeniach 
w związku z aferą Radicza. Jest rzeczą konie- 
czną, aby wielkie mocarstwa odparły z całą ener: 
gią tę nową groźbę dla spokoju Europy środjgo: 
wej. (Pat.) 


NOWE KŁOPOTY AUSTRJI. 

Wiedeń, 9 stycznia. Generalny komisarz lig) 
Narodów dr. Zimmerman, ogłosił sprawozdanie y 
sytuacji w Austrji za czas od 15 listopada do 15 
grudnia, w. którem wyraża ubolewanie, że akcia 
sanacyjna przybrała tempo zbyt powolne. Fakt 
ten jest ubolewanią godny, ponieważ sytuacja 
budżetowa Austrji staje się z miesiąca na miesiąc 
trudnieisza i energiczne zarządzenia oszczędnoś: 
ciowe są nagląco potrzebne. (Pat.) 


NIEMCY A FRANCJA, 

Wiedeń, 9 stycznia. „N Fr. Presse“ z Berlina: 
Gabinet Rzeszy postanowił niezgodzić się na żą- 
dane prez rząd francuski prowizorium w spra- 
wach handiowo-gospodarczych. Wobec tego 10 
stycznia nastąpi między Niemcami a Framcją stan 
beztraktatowy. Sekretarz Trendelenburg odje- 
chał do Paryża. Rokowania będą prawdopodobnie 
podjęte na nowo. (Pat.) 


DŁUGI ANGIELSKIE w ANIERYCE. 
Wiedeń, 9 stycznia. „Ns. Wiener Tagblatt” 
donosi z Paryża. Konterencja między delegatarni 
finansowymi Anglji i Ameryki doprowadziła do 
porozumienia a mianowicie: 1) Klucz rozdziąłu 
sum odszkodowawczych ustalonych w Spaa bz- 
dzie utrzymany. 2) Wielka Brytanja uzną zasa- 
dnicze żądania odszkadowawcze Ameryki w wy 
sokości 350 milionów dolarów i zgodzi się na to, 
aby suma ta była spłacana przez udział Stanów 
Zjednoczonych w ratach rocznych, przewidzia- 
nych w planie Davesa. 3) 200 milionów dolarów 
tytulem kosztów okupacji amerykańskiej będzie 

uiszczonych w 24 ratach rocznych. (Pat.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


Qbserwatorjum astrónamiez. Politechniki LLwowsk. 


Ciśnienie paw. | 7364 mm 


Q. stycznia 


| 7338 mm 730'4 mm 
Temperatura .|| + 24°C +420 C + 14C 
| Kierunek wiatru w WSW WSW 
Pzędk. wiatr. 8 16 22 


Temperatura najwyższa -|- 4'2, najniższa -|- 08. 
Godziny według południka lwowskiego. 
„Uwaga: przedpoł. pochmurno, popoł. pogoda. 
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Kalendarzyk. a 

Dziś rz. kat. Agatona pap.; gr. kat. 2000 mucz. Jutro 
rz. kat 1 po 3Kr.; gr. kat. N. po Rożd. — Wschód 
słońca 7'18; zachód 3'37. 
Teatr Wielki. 

Sobota o 330 pop. „Betleem Polskie" — wieczór 
„Lampa Alladyna". 

Niedziela o 3:30 pop. „Wicek i Wacek“ — wieczór 
„Cavaleria rusticana“ i „Pajace“. 
Teatr Maty. 

Sobota „Świt, dzień i noc”. Obsada pp. Łoziństa, 
Hierowski — reż. E. Żytecki. 

Niedziela „Świt, dzień i noc”. Obsada pp. Dębicka, 
Orzechowski -- reż. S. Orzechowski, 
Teatr Nowości. 


Sobota „Hrabina Marica”. 
Niedziela „Szampańskie kobietki“, 


Teatr Bagatela, 
„Zielony kakadu“. 


Kinoteatry: 
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= | zdarzył się znów, dzięki karygodnemu lekcewa: 
Żeniu ludzkiego życia przez szoferów, tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padła 58-letnia Regina 
Weiss, zam. przy ul. Bernsteina 1. 7. Przechodzą: 
uficą Kazimierzowską u wyłotu uł. św. Anny, 
została potrąconą przez auto ciężarowe Nr. 3525 
6 Dyonu samochod. kierowane przez szeregowca 
tego baonu, szofera Jakóba Hocha. Potrącona u- 
padła tak, że przednie koła auta przeszły po niei. 
Ciężko kontuzjowaną odiwieziono ią natychmiast 
w stanie bardzo groźnym do szpitala żyd. 

— Podrzutek, Jeden z lokatorów domu pizy 
ul. Grodzickich 1. 11 znalazł wczoraj w bramie 
tego donu, porzucone niemowię płci męskiej. Pod 
rzutkiem zaopiekował się komisariat V. dzielnicy. 

— W gmachu Izby skarbowej wciąż kradzą. 
Okradanie płatników zmuszonych przebywać w 
gmachu Izby skarbowej, jest wciąż na porządku 
dziennym. Wczoraj znów skradł złodziej z kie- 
szeni płaszcza stojącej w „ogonku” przy jednem 
z okienek, Sydonii Schitzowej, portfel, zawiera- 
jący 150 dolarów oraz 300 zł, Czy rie byłoby 
wskazanem, ażeby oprócz posterunkowego, pil- 
nuiącego porządku u wejścia. komenda pol. wy- 
znaczyła jednego lub dwu wywiadowców, celem 
pełnienia służby wewnątrz gmachu a może w tem 
sposób udałoby się „wytrzebić” kieszonkowców 
stale tam grasujących. 


„PASAŻ*: „Powrót Tarzana do dżungli”. 
„FATAMORGANA“. „Ta która nie tańczy”, 
„SZTUKA*: „Tajemniczy potwór”. 


Ze Lwowa. 


— Podania o skrócenie lub odroczenie ter- 
minu służby w wojsku stałem należy wnosić do 
magistratu m. Lwowa, a nie jak dotychczas do 
powiatowej Komendy uzupełnień Lwów-miasto 


— Nowe banknoty. Bank polski podaje do 
wiadomości, że w dniu 12 styczmia 1925 r. zostają 
puszczone w obieg bilety 10-złotowe II, emisii. 
Rysunki i wymiary obrazu biletów II. emisji są 
takie same, jak biletów I. emisji, a różnicą polega 
na tem, że: 1) Bilety I. emisji wykonane zostały 
na papierze białym, lekko rypsowanym (wytła- 
czane drobne Krateczki) — bilety zaŚ IL. emisji 
ua papierze kremowym, gładkim. 2) Litery serji 
i cyfry rtumeru są odmiennego kroju i mniejsze, 
niż na biletach I. emisji. 3) Tekst przedniej strony 
biletu II, emisji brzmi: „BANK POLSKI — DZiE- 
SIĘĆ ZŁOTYCH — Warszawa 15 lipka 1924 r. -- 
Prezes Banku Karpiński — Naczelny Dyrektor 
Dr. Mieczkowski —- Skarbnik Orczykowski”. Na 
odwrotnej zaś stromie: „Bilety Banku Polskiego 
są prawnym środkiem płatniczym. Podrabiąnie 
biletów, usiłowanie podrabiania, puszczanie w o- 
bieg lub usiłowanie puszczania w obieg podrobio- 
nych biletów podlega karom wymienionym w ar:. 
50-tym statutu Banku”. 

— Państwowa Szkoła Przemysłowa wa Lwo- 
wie, ogłasza wpisy na kurs palaczy i maszy- 
nistów dla maszyn stałych, który się odbędzie 
od dnia 19. stycznia do ł5. czerwca, trzy razy 
w tygodniu od 18-20-ej. Wpisy przyjmuje w cza- 
sie od 12-17. stycznia sekretarjat szkoły w godz. 
od 12-14. Taksa za cały Kurs zł. 25. Wyma- 
gana 6-cio miesięczna praktyka przy obsłudze 
kotłów. 71 

— Kurs kroju i szycia damskiego. Oddziął 
techniczno-przemy:łowy izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie otwiera 19 bm. trzymie- 
sięczny kurs kroju i szycia damskiego. Wpisy 
i bliższe informacje w biurze Oddziału przy ul. 
Bourlarda 5., od godz. 9-2-giej pop. 


— Krwawa sprzeczka. Z niewiadomego do- 
tychczas powodu, wywiązała się wczoraj sprze- 
czka między Józefem Martynem lat 26 bez zajęcia 
a przybyłym do niego w odwiedziny Piotrem Mar 
cem studentem seminarium nauczycielskiego. -- 
Kłótnia podnieciła do tego stopnia Martyna, że 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i strzelil do Mar- 
ca a kula przebiła mu prawe udo. Krwawa ta sce- 
na rozegrała się w mieszkaniu ofca Martyna, przy 
ul. Ossolińskich 1. 9, Marec brocząc krwią, upadł 
na ziemię a Martyn widząc to próbował zbiędz. 
Został jednak przychwycony i oddany w ręce po- 
licii. Rannym zaopiekował się lekarz dyżurny po- 
gotowia ratumkowego, poczem odwieziono ga do 
szpitala, 


Z całej Polski. 


— Odznaczenie metrop. Dyonizego. Jak do: 
nosi „Monitor Polski”, ks. metropolita kościosa 
prawosławnego w Polsce, Dyonizy, odznaczony 
został Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 
za zasługi położone przy organizowaniu kościoia 
prawosławnego Rzplitej Polskiej. (Pat.) 

— Zjazd inspektorów szkół powszechnych 
odbył się w Krakowie, wzięło w nim udział 31. 
uczestników. Omawiano na zjeździe stosunek in- 
spektorów do powiat. rad szkolnych, sprawę o- 
kólników i rozporządzeń minist. stojących w ka- 
lizji z usiawami obowiązującemi. 

— Frekwencia w teatrach warszawskich 
trochę wzrosła w grudniu w porównaniu z listo- 
padem z. T. 

— Napad bandytów na granicy sowieckiej. 
Z Równego donoszą 7 bm: „Dnia wczorajszego 
napadła na odcinek graniczny w powiecie rów- 
nieńskim pod wsią bBorszczówki banda dywer- 
santów w sile 10 ludzi, uzbrojonych w karabiny 
i granaty ręczne. Usiłowano przedostać się na 
nasz teren. Zawczasu ostrzeżona straż graniczna 
o zbliżającej się bandzie stawiła natychmiastowy 
odpór. Patrol wojskowy K. O. P. ostrzelany 
przez bandytów, odpowiedział kilku salwami. 
Wywiązała się walka na broń palną, po której 
bandyci, widząc zdecydowaną postawę naszego 
żołnierza, cofnęli się za kordon. 

Fakt tego napadu świadczy o przygotowa- 
niach do dalszej akcji dywersyjnej, której sprzy- 
ja łagodna zima.* 

— Fałszywe 20 złotówki pojawiły się zno- 
wu w Warszawie. Bank Polski rozesłał okólnik 
ostrzegający przed tymi falsyfikatami. 

— kazanie szofera. Sprawa katastrofy au- 
tomobilowej w Zakopanem, której ofiarą padło 
kilka osób, sądzona była w sądzie karnym w No- 
wym Sączu. Szofer Kuczera skazany został na 
rok więzienia a właściciel omnibusu Orłowski 
uwolniony. 

— Nowe źródła mineralne wykryte w Kryni- 
cy. W szybie trzecim, .odczyszczonym obecnie, 
otrzymano obecnie na 236 metrze Silne wybu- 
chy gazowe i wytryski wody mineralnej, która 
pokryje zupełnie zapotrzebowanie nowobudują- 
cych się łazienek mineralnych, Skład chemiczny 
tej wody podobny jest do głównego źródła kry- 
nickiego. 

-r 

Pogotowie ratunkowe werbuje członków Tow. 
na rok bieżący. Wkładka roczna 2 zł, którą 
przesłać można przekazem (pł. Strzelecki) wpła- 
cić na konto P. K. O. Warszawa Nr. 152.926 
względnie na żądanie wyrażone korespondentk: 
lub telefonem (Nr. 1-65, 23-05) pobierze kursor 
Tow. 
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KURJER LWOWSKI z niedzieli, dnia 11 stycznia 1925. Nr. 3° 5 


DE 05 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Premiery į wznowienia. W styczniu od- 
będą się nastęuujące premiery i wznowienia: 
w operze „Wesele Figara” oraz wznowienie „Sa- 
lome“ i „Lakine* z Zamorską, „Rigolettto” z Knia- 
gininem, W dramacie „Sen nocy letniej” Szeksp!- 
ra, „Pan Dyrektor“ Bissona, „Spadkobierca” 
Siedleckiego i „Kopcinszejy” Walewskiego. W o- 
peretce „Radijo dziewczyna“ Wejnera. Abonenci 
więc ibędą mieli istotnie wielki wybór i zrealiznuią 
nąpewne w którszym terminie wszystkie swe 
błoczki. Abonament premierowy rozpoczęły już 
sprzedawać kasy teatru Wielkiego w godzinach 
urzędowych, 

— Walne Zgromadzenie I. L. K. S. „Czarni” 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1925 o godz. 6 wie- 
czorem w żółtej sali Instytutu Technologicznego 
przy ul. Bourlarda 1. 5, I. p. 

— Z ,„Bagatei* — „Zielony Kakadu“. Na 
rogram ostatui składają się: Prolog, Staroświec- 
sie romanse, Syberyjskie włóczęgi, Buridanow 
osioł, Słowik, Ruda (sketsch), Schował się księ- 
życ za chmurke. Wieczorny dzwon, Amerykański 
ślub, Baty. (Niektórzy „cywilizowani* goście 
czytali głośno „bebi“, by się popisać znajomo- 
ścią angielszczyzny). Syberyjskie włóczęgi* — by- 
ły naprawdę piękne. Niezły jest „Buridanów* 
osioł i „Słowik“. Sketch „Ruda“ jest pełen eks- 
presji i wykazuje w całej pełni walory drama- 
tyczne p. Kiełczewskiej, Resztę znamy z „Nie- 
bieskiego ptaka“ z tą różnicą, że wydanie obec- 
ne jest pomniejszone i pogorszone. Dłuższe pan. 
zy klinuje Gorjanów, a jeszcze dłuższe nasz sym- 
patyczny i porywający (choć trochę zachrypnię” 
ty) Michałowski. 


Z sali koncertowej. 


„ihe Catterall- Quaripit", 


Kwartet angielski nie zawiódł oczekiwań. 
Przedstawił się jako pierwszorzędny zespół, do- 
skonale zgrany, posiadający wybitne jednosiki 
artystyczne. Prym wodzi młody skrzypek Artur 
Catterall, którego szlachetny i aksamitny ton na- 
daje barwę całości. Rówrą zaletę posiada tak- 
że Altówka (Frank S$. Park) i wiolonczela (jo- 
hann C. Hock), w mniejszym natomiast stopniu 
drugie skrzypce, których ton jest nieco płaski 
i blady. 

Mozarta kwartet G-dur w interpretacji An- 
glików wypadł stylowo i przykuwał pięknością 
brzmienia. Ze szczególnym pietyzmem wykonali 
artyści kwartet Elgara (e-moll, op. 83). W gru- 
pie komp zytorów angielskich drugiej połowy 
19 w., wśród których widzimy Mackenzie.go, 
Cowen'a, Mac Dowell'a i i, naibardziej uznany 
i popularny jest Sir Edward Elgar (ur. 1857). 
Sławę na kontynencie przyniosła mu przede- 
wszystkiem jego pierwsza symfonja w As-dur 
(op. 55). Wykonany onegdaj kwartet smyczkowy 
zbudowany jest na ścisłych wzorach klasycznych. 
Faktura świadczy © wysokiej technice kompazy- 
torskiej, materjał motywiczny zużytkowany z całą 
skrupułatnością, lecz inwencja na ogół nie zbyt 
mocna. Całość zajmuje, lecz nie porywa. Najlep- 
sze momenty mieszczą się w części drugiej (C- 
dur „Piacevole*), opartej na schemacie formy 
ronda. 

Część pierwszą i ostatnią (również e-moll) 
kończy kompozytor kadencją durową (E-dur). — . 
Na uznanie zasługuje wykonanie potężnego kwar- 
tetu Beethovena. B-dnr (op. 130). Szczególnie 
silne wrażenie wywarła owa słynna Cavatina, 
której jak wiemy sam Beethoven nie mógł słu- 
chać bez wzruszenia. Fascynująca wprost brzmiał 
dramatyczny epizod w Ces-dur („beklemm* pisze 
nad nim kompozytor t. j, ze zapartym oddechem). 
W innych częściach, jak n. p. w ustępie „Alla 
danza tedesca“ i w końcowem rondzie (pierwot- 
nie umieścił tu Beethoven długą fugę, którą na 
życzenie wydawcy zastąpił później rondem) moż- 
na było podziwiać werwę i wykwintny gust 
grających. Dr. A. Sołtys, 
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Nieudany spisek koiszowick w Rogli. | smierci adwokata dr Józefa Zipsera, znanego zie 

i BB GU i p LO $mierci adwokata dr. Józefa Zipsera, znanego za- 

W! New Castle rozpoczął się proces przeciw-j SZCZytnie od lat kilkudziesięciu w tamtejszej ko- 
ko inicjatorowi spisku bolszewickiego Gibbsono- | nii polskiej. Zmarły był długoletnim korespon- 
wi. Zamierzał on wysadzić w powietrze ratusz | dentem „Kuriera Lwowskiego” jeszcze za czasów 
i elektrownię w New Castle, a potem zrabować į redakiorstwa Ś, p. Henryka Rewakowicza i spra- 
miasto, korzystając z zamieszania. Proces ten | Wował swe obowiązki bardzo sumiennie. Zaopa- 
rzucą ciekawe Światło na metody sowietów przy | trywał pisiio nasze w telegramy wiedeńskie, kie- 
jednaniu sobie zwolenników. Gibbson pracował | dy nie było jeszcze we Lwowie fiti Biura kores- 


w fabryce materiałów wybuchowych i zdołai| pondencyjnego i kiedy to każde pismo musiało 
zgromadzić wielką ilość tych materiałów. Gdy | mieć własną służbę telegraficzną. Dr. Zipser był 


komuniści dowiedzieli się o tem, mianowali ge 
szefem partii komunistycznej w New Castle, Po- 
nieważ bezrobotni gromadzili się co poniedziałek 
przed ratuszem, Gibbson starał sie zainteresować į 
swym planen wszystkich komunistów z gar 
bezrobotnych. Agitatorzy sowieccy dostarcza! 
mu literatury i odezw, przygotowanych w Mo- | 
skwie. W ostatniej chwili jeden ze wspólników | 
zawiadomił policję o planach Gibbsona. 


też długclemim członkiem lwowskiego Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich. Cześć Jego pamięci! 

— Stosunki polsko-włoskie. Zjazd konsulów 
polskich we Włoszech i Szwailcarji, który zakoń- 
«czył już swe prace omówił szereg spraw zwią- 
zanych z uznawaniem obywatelstwa polskiego 
oraz małżeństw mięszanych. Pozatem omówiono 
możliwości esportowe, stosunki ekonomiczne oraz 
wzmożenie stosunków kulturalnych i intelektual- 
nych pomiędzy Polską, Włochami i Szwajcarią. 

— Ofiara obowiązku. W Bordeaux zmarł 
prof. dr. Bergonić, sławny lekarz i badacz pro- 
mieni radiowych, którę zastosowywał nrzy le- 
czejiiu raka. Promienie radiowe przy ptzeprowa:- 
dzaniu nowych eksperymentów wywołały u nie- 
go zakażenie krwi. Aimputowano mu dwa palce 
a następnie całą rękę w miarę postępu gangreny. 
Mimo to nie przerwał swei pracy. Ciężko chory, 
gdyż z latami zatrucie krwi ogarnęło cały orga 
nizm, prowadził prof. B. w dalszym ciagu swe do- 
świadczenia a jednocześnie pracował jąko dyre- 
ktor kliniki, w którym leczono radiem chorych 
na raka. Profesorowi B. zawdzięcza się możliwość 
wyleczenia raka. 

— Katastrofa w kopalni rumuńskiej. Z Bu- 
karesztu donoszą 7 bm.: W pobliżu gminy Biz- 
imanesti wydarzyła się katastrofa w kopalni. Do- 
ty.hczas udało się wydobyć z kopalni ze 100 
pracujących tam robotników, 23 ciężko pokale- 
czonych. Brak wielu. Pod gruzami ma się znaj- 
dować 15 zwłok. 


FSE 


NADESŁANE. 


powrócił i ordynuje 


Wincentego Pola 12 


róg ul. Zielonej. 81 


Ze Świata. 


— Polski konsulat honorowy otwarty został 
w Amsterdamie. Konsulem mianowany został p 
Biickmann. 


— Międzynar. kongres opieki nad dzieckiem 
odbędzie się w sierpniu br. w Genewie. W spra- 
wie tego kongresu odbędzie się dziś 10 b. m. 
konferencja u ministra pracy i opieki społecznej. 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 9 stycznia, 


-+ Cena premjówki "dolarowej ustalona zo- 
stała na 475 dolara z doliczeniem wartości ku- 
ponów bieżących. Z Warszawy donoszą, że głó- 
wna wygrana premijówek dołarowych tak długo 
będzie losowana, dopóki nie padnie na numer, bg- 
dący w posiadaniu prywatnem. Następne loso- 
wanie premiówek zamierzają urządzić już dnia 1 
lutego. 


+ Bilans Banku polskiego. Wyniki pierw- 
szych 8 miesięcy. Miesiąc grudzień o ile chodzi 
o powiększenie zasobów walut i dewiz, był dla 
Banku polskiego miesiącem bardzo korzystnym. 
Zapasy te wzrosły przeszło o 24 mili, zł. netto, 
4 czego na ostatnią dekadę grudnia przypada 11 
mili zł. netto. Zapasy walut j dewiz w Banku 
polskim. wynosiły dnia 31 grudnia 1924 r. 254 mili. 
zł. podczas gdy w pierwszym bilansie dekado- 
wym Banku Polskiego z dnia 10 maia ub. r. wy- 
nosky onc 180 mili. zł. Zapas złota wynosił 31 
grudnia 192 r. 103.362.870 zł., podczas gdy w a. 
10 maja ub. r. zapas ten wynosił 70,374.462 zł, — 
Portfel wekslowy wynosił 31 grudnia ub. r. 257 
mili. zł, podczas gdy 10 maja tyiko 118.000 zi. — 
Pożyczki na zastaw papierów procentowych 
i walut wynosiły 31 grudnia ug. r. 238 milj. zl, 
wodczas gdy 10 maja niespelna 1 miljon. Obieg 
biletów bankowych wzrósł w ostatniej dekadzie 
grudnia o 70 mij. zł. (iak zwykłe na ultimo kwar- 
tału. Obieg biletów bankowych wynosił 31 gru- 
dnia 550 miti. zł, podczas gdy 10 mala 111 mili. 
zł. Ogólma wartość środków obiegowych łącznie 
z bilansem wynosiła 31 grudnia 665 mili. zł., pod- 
czas gdy 10 maja 321 mili. zł, — Pokrycie kru- 
szcowc banknotów w obiegu wynosiło dnia 31 
grudnia 64.89%. 

+ ilość niewymienionych marek. Dnia 31 
grudnia 1924 r, według stanu rachunków w P. K. 
K. P. w likwidacji pozostawało jeszcze niewy- 
mienionych marek polskich 3.264 miliardów, sta- 
nowiących wartość 1,800.000 zł. 


+ Dywidenda Banku polskiego. Na wczoraj- 
szum posiedzeniu Rady nadzorczej Banku pol- 
skiego dyrekcja Banku zaproponowała wypłące- 
nie akcjonariuszom dywidendy w stosunku 8 zł. 
od akcji 100 zł. za okres S-iniesięcznej działalno- 
ści Banku, co czyni w stosunku rocznym 12%, 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Wczoraj również poszukiwano akcje Olku- 
sza, który awansował na 1.40; zapotrzebowanie 
pa Jaworzno (kurs poprawił się na 12.—). W in- 
nych papierach małe obroty przy kursach cokoi- 
wiek mocniejszych. Gazy wschodnie bez zainte- 
resowania. Ruch w akciach przemysłowych śŚre- 
dni. Karsa micjednolite, iczęściowo utrzymane, 
czzściowo słabsze. Jedynie Oikos$ podrożały i 
notowały powyżej 2 zł. (we czwartek 1.80). Cho- 
dorów spadł ma 4.45 (we czwartek 4,60), Gazoii- 
na na 1.50 (1.70), Browary 8.85 (9.—). W akciach 
bankowych obroty skromne, w akcjach zaś han- 
dlowych zastój. Tendencia niejednolita. Usposo- 
bienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH 

A. B. Z. 0.25, 0.20; Bk. Hipoteczny 0.56, 0.55, 
0.5514; 0.56%, 0.57; Pokred 0.11; Bk. Przemysło- 
wy 0.32, 0.33; Bk. Zarobkowy 6.40; Z. B. K. 0.14; 
Browary 8.90, 8.85; Chodorów 4.65, 4.55, 4.60, 4.50 
4.45; Chybie 5.25, 5.20; Cegielski 0.54, 0.522, 0.52, 
0.53; Gazolina 1.55, 1.50; Nafta 0.56, 0.57; Siersza 
górnicza 5.35; Tesp 3.20, 3.25; Karpalit 115; Oikos 
2—, 2.05; Parowozy 0.31. 

Niekotowage. Gazociągi 0.204; Gazy zach. 
2.65; Jaworzno (100) 11 25, (25) 11.85, 11.90, 12.00, 
(drobne) 13.50; Len 0.33, 0.33; Olkusz 1.30, 1.35, 
1.40; Przeworsk okaz. 245.00; Węglówki 0.0425; 
Czempińska Huta 0.15. 

* 

W obrotach prywatnych po za giełdą byla 
wczoraj tendencja nieco zniżkowa. 

Dolary amemyk. 5.18 do 5.18 jedna czwarta; 
dolary kanad. 5.14 i pół do 514 trzy czwarte;. 
korony czeskie 0.15 jedna czwarta do 0.15 jedna 
trzecia; leje 0.02 i pół do 0.02 dwie trzecie; fran- 
ki franc. 0.27 jedna czwarta do 0.27 jedna trzecia; 
franki szwajcar. 1.00 do 1.01; funty szterl. 23.80 
ão 24.00; niemieckie tys. stare za 1 tys. 0.44 do 
0.45; korony austr. za tys. 0.07 do 0.07 jedna 
czwarta gr. 

Złoto: 20 kor. 21.70 do 21.50; 20 frank. 19.70 
do 19.85; 20 mark. 24.80 do 24.90; 10 rubli 26.80 
do 6.90 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.44 dwie 
trzecie; 5 kor. austr. 2,32 do 2.34: guldeny 1.18 do 
1.20; srebr. ruble 1.88 do 1.90; kopiejki za rubel 
0.84 do 0.86 gr. 7 
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KURIER LWOWSKI z niedzieli, dnia 11 stycznia 1925. Nr. 8 


— Z Albanii Z Tirany donoszą, że Achmed 
bej Zogu zwolał dawne albańskie zgromadzenie 
narodowe na 15 bm. do Tirany. Tymczasem u- 
tworzono nowy rząd albański z Achmedem Zogu, 
jako prezydentem min. i min. spraw wewn. na 
czele. Wśród członków gabinetu znałduje się 


między innymi biskup ze Skutari. Dyploimatyczni 
przedstawiciele rządu albańskiego w Bełgradzie, 
Rzymie i Bernie pozostać mają na swych poste- 
rurkach, 


Nadesłane 


OGŁOSZENIE PRZETARGI USTNEGO. 


Kierownictwo Ekspozyiury Referatu Zbiórki przy 
Szefostwie Inż. i Sap. D. O.K. Nr. VI. we Lwc- 
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż dnia 
19. stycznia 1925 r. o godz. 10-tej rano w biu- 
tze Ekspozytury przy ul. Wałowej L 9, 1. p. 
odbędzie się 


mrzetarg ustny 


na znajdujące się w Zbiornicy Ekspozytury we 
Lwowie-Kleparowie materjały, jakoto: dźwigary. 
szyny normalno i wązkotorowe rozmaitej długo- 
ści, tabor kolejek wązkotorowych, motory ben- 
zynowe, wiertarka elektryczna, części samocho- 
dowe, zbiorniki na wodę, kilofy, sierpy i t. p. 
Biorący udział w licvtacji skiadają tytulem 
wadjum 100 zł. w Kasie Ekspozytury. 
Bliższych Szczegółów odnośnie warun! ów 
licytacji jak również specyfikacji dotyczących 
objektów udziela Kierownictwo  Ekspozytury 
Referatu Zbiórki we Lwowie przy ul, Wałowej 9 
l. p. codziennie w godzinach biurowych. 


KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY REFERATU 
ZB ÓRKI PRZY D. O. K. VI. 85 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 

B. Dyskont. warsz. 5,70, B. dla Handlu i przem. 
1,00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 4,85, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0.00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp 
Zarob. 6.00, B. Zachodni 1,45, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
rata 0,50, Tespy 0.00, Kijewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,60 
Wiit 0,00, Elektryczność 1,50, Poł. tow. elektr. (,11, Cho- 
dorów 0,00, Czersk 0,43, Częstocice 1,80, Gosławice 1,85 
Michałów 0,00. Cukier 2,97, Węgiet 2,60, Pol. Nafta 0,55 
Brugger 00,45, Nobel 1,37, Cegielski 0,54, Modrzejów V. 
3,70, V-0,00, Norblin 0,68, Ostrowieckie 6,00. Parowozt 
0,34, Pocisk 0,00, Rohn © em. 0,00, Starachowice 1,67, 
Ursus 1,10, Zieleniewski 9.00, Zawiercie 00,00, Żyrar: 
dów 9,95, Borkowski 0,80, Syndykat Rol. 1,50, Pol 
ay 0 0,00, Cmielów 0,60, Haberbusch 4,60, Spiess 0.00 
Siła Światło 0,38, Firley 0,32. Łazy 0,00, Drzewo 0'00, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,57, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 0,00 
Rudzki 1,03, 0,00, Konopie 0,00, Strem 9,00, Zgierz 
1,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Klucze 0,35, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,70 
Zach. tow. 0,60, Korek 0,00, Majewski 10.00, Brovo Be 

veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00. — Tendencja cośkolwiek 
mocniejsza. (AW) 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Warszawa [0184 --101,46. Złoty 191 44-—102,01 
N. Jork 5,2581-5,2844. Londyn 00.00. Paryż 00.00-00 00 
Szwajcaria 00,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
66'0.0-00,00, (AW). 


TRIEREEEK | —— OZMIEYYTWPCY a ET TF TAPE WTNZOPANY 

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
Kurjer 9 stycznia | 9 stycznia | 9 stycznia 
Lwowski mer ia "A 

J___Nr. 8 Dewi zy 
180 złotych = fit] => 98 62 i 
1 funt ang. = 24:85 24 68 
100 frs franc. => 27°921/2 27:68 
109 fr. szwaj, — 10090 10000 
100 frc. belg, = 25'89 2366 
100 K czesk. = 15 63 15:50 
100 K węg. = 0,00 0:0070 
100000 k aust — 7:31 723 
100 M niem. — 00000 U 
1 Dolar am. = DIY SIS | 
100 Lir wł. 000—000 2195 2168 | 
100 Lei rum, 0000 000 0:00 : 
100 guld. hoi. — 21100 20915 į 
100 K norw. ~ 00:00 7867 j 
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Sprawy emerytów. 
O polepszenie doli. 


Polskie Towarzystwo emerytowanych urzęd- 
ników i profesorów tudzież wdów i sierót po 
nich (we Lwowie, ul. Pańska 12) komunikuje nam: 
Chcąc ulżyć opłakanej doli emerytów a zwła- 
szcza ich wdów i slerót, którym po' skie ustawy 

emerytalne, traktujące z wyraźną niechęcią ene- 

rytów austrjackich, tak cywilnych, jak i wojsko- 
wych, przyznały bardzo znikome polepszenie by- |* 
tu, wnieśliśmy w listopadzie 1924 do Sejmu pe- 
tycję, w której wy kazaliśmy nasze smutne poło- 
żenie i domagaliśmy się poprawy, któraby umož- 
liwiała trochę mniej smutne dokołatanie naszego 
nędznego żywota. Gdy w grudniu 1924 wybie- 
rały się do Warszawy delegacje wojewódzkich 
związków urzędniczych, przyłączył się do nich 
także nasz delegat. 

Delegacje owe z szeregu naeh, postula- 
tów wyjęły przedewszystkiem dwa, t. j. zrówna- 
nie wszystkich emerytów, których w Polsce ma- 
my trzy kategorje i polepszenie rozpaczliwego 
losu wów i sierót i umieściły je w swoim pro- 
bezrobotnych pracowników umysłowych, zwrot- |gramie. U p. Prezydenta gabinetu tudzież w biu- 
ną po sześciu miesiącach; rach prezydjalnych. niemniej u pp. posłów spot- 

2) pożyczki te mogą otrzymać tylko ci bez- | kaliśmy na ogół życzliwe przyjęcie i zaintereso- 
robotni, którzy się zarejestrowali w państw. u-| wanie się naszym losem. Dostaliśmy nawet, co 
rzędach pośrednictwa pracy przed 1 grudnia 1924, prawda nie całkiem „formalną, obietnicę, że wdo- 

3) ci, którzy utracili posady nie z własnejl Wy PO urzędnikach i emerytach, zanim ustawa 
winy w czasie między 1. ycznia a 1, paździer- ich pengje ureguluje, otrzymają i paz: 

> ` l; acy, MC: e... „a | 
ię odei dza Jaz zob l, novel da ustawy emerytalnej któraby uwzględ 

DOO ad ieliacznie nie Mai Li. AA niała omówione wyżej dwa nasze główne postu. 
cej, ie dl za. miesiGczatić, nić mają prawa do 0" ||ąty. Praca sad tym projektem jest w toku, a tym, 
trzymania tej pożyczki; . {którzy się jej podjęli, udało się dostać daty sta- 
„ 4) wypłaty będą uskuteczniane tylko w nie- |tystyczne, które pozwolą nam wykazać, że wy- 
których środowiskach bezrobotnych z wyklu-|dątki na pensje emerytów tudzież wdów i sierót 
czeniem małych miejscowości prowincjonalnych. | stanowią minimalną sumę w budżecie państwo- 

5) przedewszystkiem prawo do pożyczki ma-|wym, a podwyżka, której się domagamy, nie bę- 
ią zredukowami urzędnicy państwowi, którzy do|dzie potrzebowała nowych źródeł pokrycia. W ten 
dzisiaj pozostają bez pracy, a dopiero po nich na- 


sposób będziemy mogli wykazać, że twierdzenie, 
stępują bezrubotni pracownicy umysłowi pry- jakoby skarb państwa nie mógł wytrzymać cię- 
watni, 


żaru na polepszenie doli emerytów, jest tylko... 
Reprezentacja związków zawodowych prac. |bajką dla łatwowiernych dzieci. 

umysł. we Lwowie pd porozumieniu się z organi-. Tyle dla informacji tych, którzy twierdzą, że 

zaciami centralnemi związków zawódow. prać. |towarzystwo nasze nic ne robi i że nie dba o 

umysł. w Warszawie zważywszy, że: a) kwota los emerytów. — W końcu upraszamy wszyst- 

zł. 1,000.000 została uchwalona przez Sejm na Pa 


kich członków o natychmiastowe wpłacenie 
raźne zapomogi dla bezrobotnych prac. umysł., 


wkładki na rok 1925. 

nie na pożyczki nawet bezprocentowe, b) że be 
władze z urzędu nikomu nie nakazywały ani nie 
załecały przeprowadzenia rejestracji, ani też nie 
zakreślały żadnego prekluzywnego terminu do! 
1, grudnia 1924, matomiast uczyniły tu związki 
zawodowe jedynie i wyłącznie z własnej inicja- 
tywy, własnymi funduszami i bezpłatnie, c) że 
całe szeregi bezrobotnych prac. umysłowych po- 
roztzucanych po prowincji zostaią pozbawione 
tej zapomogi doraźnej, zresztą bardzo małej, d) a 
w końcu, że o wstawię ma wypadek bezrobocia, 
jak i o dorażną zapomogę dla prac. umysł starały 
się jedynie związki zawod. prac. umysł. prywat- 
nych bez współpracy i starań urzędników pań- 
stwowych, którzy pozostawać powinmi pod spe- 
cialną opieką rządu. Reprezemtacia stojąc na sta- 
nowisku uchwały sejmowej stwierdza, że kwota 
miljon złotych przewnaczona jest tylko dla bez- 
robotnych prac, umiysł. prywatnych i zauważa, 
że dla b. urzędników państw. winien rząd zma- 
leżć inne fundusze, względnie postarać się o po- 
większenie uchwalonej przez Sejm kwoty jedne- 
go miljona złotych, 

Reprezentacja 10 związków zawodowych 
ao umysł. we Łwawie: a to: bankowych, ase» 
uracyjnych, farmaceutów, drzewnych, unzędni- 
ków i urzędniozek prywatnych, pracowników 
handlowych i biurowych, naftowych, leśnych, Kas 
chorych, artystów scen polskich protestuje prze- 
ciwko całej instrukcji M. P. i O. S. iako niespra- 
wiedliwej dla ogóin pracowników umysłowych, 
a także niezgodnej z brzmieniem uchwały seimo- 
wej z 10. grudnia 1924 ? zrzuca z siebie wszelką 
odpowiedzialność za wynik racjonalnego roz- 
działu tej zapomogi, rezygnuje z prawa obesła- 
nłe przez zastępców prac. umysł. komisji roz- 
dzielczej przy obwodowym funduszu bezrobocia, 
do czego miałaby prawo w myśl par. 17 instruk- 
ci i żadnego udziału w pracy okołos»rozdziełania 
tych zapomóg brać nie będzie, 


du wiadomości bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Reprezentacia zawod. związków  pracowini- 
ków umysłowych ogłasza nastjpijące informacje: 
Sejm uchwalił 10, grudnia 1924 1 nidljon na do- 
raźną zapomogę dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych prywatnych, Zapomoga ta miała 
być wypłacoma jednorazowo i miała wystarczyć 
bezrobotnym aż do czasu uchwalenia ustawy Si 
bezrobotnych pracownikach umysłowych. Celem 
zebrania dat statystycznych o ilości bezrobotnych 
zarządziły związki zawodowe rejestrację bezro- 
botnych członków w całem państwie. 

Na terenie wschodniej Małopolski rciestrację 
tę przeprowadziło 10 związków zawodowych ma 
mocy uchwały reprezentacji związków we 
Liwiowie. 

Dnia 15. gmudrńa 1924 wydało M. P. i O. S. 
inistukcję do obwodowych funduszów bezrobo- 
cia, powołanych do uskutedznienia wypłaty tej 
zapomogi, z której wynika, że: i 


1) zapomogę tą uważa się za pożyczkę dia 


035368. 

„Ziednoczenie”, numer grudniowy 1924. P. M. 
Karniol wykazuje w art. „Zmierzch żyd. jedności | 
narodowej“, opierając się na ostatnich wydarze- 
niach politycznych, wzrastanie wspólnoty intere- 
sów polskich i żyd. warstw pracowiników umy- 
słowych i fizycznych, zapowiadając, żę sjoniści 
staną się w maibliższej przyszłości ze stron- 
nicrwa ‚żyd. jedności narod.“ reprezentantami in- 
teresów drobnomieszezaństwa bez względu na 
wyznanie. P. Surowicz (Wilno) omawia kolejne 
stadia procesu ziednoczeniowego, podkreślając 
bankructwo asymiiacii dawnego stylu, będącej 
światopoglądem wyłącznie bogatej burżuazji żyd. 
z ery liberalizmu ekonom, i wplata kiwestję żyd. 

w ogólne tendecie rozwojowe ustroju społeczne- 
go. Dr. S. Zausmer zajmuje się politycznem zna- 
czeniem sprawy Steigera. Z kolei poświęca histu- 
ryk literatury dr. 
Antoniemu Słonimskiemu ex re artykułu tegoż o 
„drażłiwości żydów“, kładąc nacisk na tragiczny 
altaweryzm tego twórcy, wyrażający się m, in 
w wyparciu się najszłachetniej pojętych poiskich 


dzi“ (na marginesie band Sekretarczyka) dale 
wyczerpujące ujęcie rozwoju kwestji żyd. w za- 
chodriich połaciach Rzpltej. Fistorjozołiczną cha- 
takteryistykę ruchu ziednocz. daje dr. H. Sckipper 
w przemówieniu „O istocie Zjedn.* O aktualno- 
ściach dnia informuje art. p. Karniola: „Dublań- 
ska hańba“; z kolei następuje bogaty dziaj infor- 
macyiny o wydarzeniach w kwestii żyd., oraz 
ściśle akademicki Adres administracji: Lwów, 
Bonifratrów 2. 


Czas odnowić wić grzedpłałę! 


H. Schipper dłuższy  feileton | ją 


ideałów narodowych. Artykuł: „Poznańskie a ży- || 


Jè 


e saumna an 


Przeciw emigrantom w Stanach 
ziednoczonych. 


Sekretarz pracy Davis w rocznym raporcie 
z ruchu emigracyjnego podnosi konieczność wpro- 
wadzenia pewnych zmian w istniejącem prawie 
emigracyjnem, uważając. że zbyt są luźne i dają 
możność uprawiania „kontrabandy cudzoziem- 
ców do Stanów Zjeinoczonych*. Davis jest za 
O tych samych praw do przybyszów 
Kanady, Meksyku i Południowej Ameryki, jak 
do przybysz w z Europy. Ale najważniejszym 
ustępem w raporcie jest żądanie registracji cu- 
dzoziemców. P. Divis oświadcza: „Potrzebujemy 
kompletnej rewizji i ustalenia naszych praw na- 
turalizacyjnych. Dla tego, proponuję coroczną 
registrację naszej cudzoziemskiej ludności, za po- 
mocą której można będzie uczyć każdego cudzo- 
ziemca naszych obyczajów, naszego języka, na- 
szych ideałów i zrozumienia naszych  instytucyj. 
Registracja pozwoli nam poznać każdego cudzo- 
ziemca, który dostał się bezprawnie do Stanów 
Zjednoczonych, Ten plan jest napewno jedynym 
środkiem do zakończenia skandalicznego „Szwar- 
cowania* cudzoziemców przez nasze porty i na- 
sze granice* 


Spori. 
CZASOPISMA, 


„Sport” Nr. 121 z 6 bm, W tekscie: A, Ne- 
chay'a zadania prasy sportowej (c. d.), List z Pa- 
ryża, List z Wiednia, List z Katowic, Ze związku 
polskich związków sportowych, Stadjon w Wem- 
bley, Wycinanki, Hockey na lodzie, Przed wal- 
nem zgromadzeniem L. Z. P. N. Dział kronikar- 
ski zamieszeza: na moocyklu w świat, klub szer“ 
mierzy, piłka nożna, dwa pytania, rozimaitośc!. 
Numer zdobi kilka pięknych ilustracii. W .feile- 
tonie: Rud. Wacka: Rowerem po Europie (San 
Sebastian, przez Navarrę do Aragonii), 

KOMUNIKATY, 

Walne zgromadzenie L. K. S. „Lechija” odbe- 
dzie się 11 bm. o godz. 10 w sali posejmowej (Fil- 
harmonją, wejście od ul. Rutowskiego), W razie 
braku kompletu zgromadzenie odbędzie się w gu- 
dzinę później bez względu na ilość obecnych 
członków. 

Wieczór karnawałowy urządzony staraniem: 
K. S. „Lechia” 5 bm. w salach Kasyna oficerskie- 
go, wypadł bardzo dobrze. Komitet przygotowuje 
następny wieczór na dzień 1 lutego b. r. również 
w Kasynie oficerskiem. 


Ofiary i pokwitowania. 

Dla staruszka 80-letniego emeryty: 
Kościelecka zł. 5; Listowska Marja zł. 5. 
A. A. zł. 5; L. Bilicz, Kałusz 1:40, L. Semmel, 
Tiumacz, zł. 2; E. S., zł. 3; Expedyt lzby Kra 0 
pri Wydz. VIL, zł. 15. 


SYPIALNIA POJEDYNCZA, SZAFA Z LUSTREM, 
BIURKO, KANAPA, 2 FOTELE, OTOMANA, 6 SZAF 
ROZMA!TYCH, BIELIŹNIARKI, KANAPA, 6 FOTELI, 
BIBLIOTEKA, SŁUPKI. KILKA LUSTER będą 
sprzedawane drogą licytacji dnia 12-go b. m., 
o godzinie 11-tej przedpołudniem przy u icy 
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NABMIESNĘCZNE BATY! 
Konfekcja damska i męską 
„Wienmnapol* 
Lwów, Łyczaków |. 7. poleca 
ubiory męskie i damskie 
po cenach konkurencyjnych. 


É ida kredytu na bardzo dogodnych warun- 

kach. rosimy oglądać nasze magazyny bez | 
przymisu ktipna. — Z poważaniem 

awake Łyczaków z 


niezawodny środek do wy- 


SESTA“ 7 gubienia nagniotków i wszel- 


38 zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu 
E. SOKALSKIEGO aptekarza w Kętach do nabycia: 


w aptece: Dobrzańskiego, Hotel pg 2 
nod Jeleniem, Rynek 18. 
E Joajerskieao; ul. Gródecka 
M. Ettingera pl. Goreu 2 
Ba Sładowskiego Halicka 1 


Niżej podane firmy polecamy 


ARTYKUŁY CUKIERNIE 
ELAZNE 


DELIKATESY 


KURIER LWOWSKI z niedzieli, dnia 11 oli, dnia 11 stycznia 1925, Nr. 3 


—PRZEWODNIK IiNFORMACYJNO-REKLAMO WY 
„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


| KILIMY STÓLARNIE 


Rendez-vons eleganckie- 
o świata w pierwszorz. 

GUKIERNI, A. WELZA 
ul. Akademicka 5. 


K BK 1 E. DU- 
płac Marjacki 5. 
> Hotel francuski) 


Mebie żelazne, naczy- 
nia kuchenne okucia 
do meblipoleca firma: 


Mż. St Klimowicz 


ul. Kopernika 11. 


ADAM NECHAY, 


Blady węzeł. 


(Ciąg dalszy). 


DELIKATESY całego 
świata, włna, likiery, rosa- 
Hay oraz dziczyzna. Karol 
Krupiński Akademicka 4. 


PORTIERY, kapy kiiuma- 
wa, SYNDYKAT KILIM- 
KARSKI, Lwów, Chmielo- 
„wskiego 17. Tel. 25-94. 


— To samo. Ona nie warta innego losu, 

— Niech pan pisze — zwrócił się do pro- 
tokolanta — „zbrodnię swą fowtórzyłaby przy 
nadarzającej się sposobności“, Czy pani ma coś 
jeszcze do powiedzenia ? 

Zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Po odczytaniu tak zeznałam — ayktowań 


Rozszłochała się nagle, kryjąc twarz w dło- | komisarz. Proszę podpisać. 


niach. Komisarz pozostawił ją własnemu losowi 
i zwrócił się do przybyłego równocześnie funk- 
cjonarjusza. 

— Jest nowe morde:stwo. Człowiek ma szczę- 
ście, prawda? Zawsze na moją noc!... A z tą 
spiszemy protokół, poczem weźmie pan dwóch 
ludzi i uda się na miejste. Jeżeli nie żyje, zwło- 
ki i lokal zabezpieczyć do rana. Drugi posteru- 
nek przy jej mieszkaniu. Niech pani podejdzie 
b.iżej. 
` Spisywanie protokołu nie potrwało długo. 
Często popłakując, często zasłaniając się niepa- 
mięcią zeznała ze skruchą przebieg tragicznej 
nocy i powody czynu, nader powszechne w kro- 
nikach policyjnych. Najważniejsze szczegóły, do- 
tyczące nazwisk, adresów i pobudek zbrodni zo- 
stały ustalone. 

— Zazdrościła jej pani szczęścia ? 

— Tak, musiałam ją zabić, bo mi zabierała 
Franka, 

— [ żaluje pani teraz? 

Żałuję, odparła z płaczem. 

—_A gdyby ją pani jeszcze raz spotkała, co 

zob by ALE 


a 


Bacznosi 


Proszek do pIECZYWA (arożdżowy) 50 NAJIERSZYMI r oeu" 


Zadzwonił ponownie. 

— Zamknąć ją do osvbnej — polecił przy- 
byłemu. 
— Zajęta — panie komisarzu, 
— A w trójce kto siedzi? 
— Ta śtróżowa z Rynku. 
— Stróżową? Co za jedna? 
— Wczoraj tano przyprowadzili ją za zabi- 
męża. 
— A, już wiem. Ona dalej nic? 
— Dalej, panie komisarzu. 
— Więc dobrze, dać ją do trójki. Niech so- 
bie pogawędzą dwa "anioły. 

W parę minut potem znalazła się Paulina 
w celi. Przez okratowane okno dochodził słaby 
blask latarni, świecącej na podwórzu. Było chłod- 
no i równocześnie duszno w tych murach, prze- 
syconych nędzą ludzką. 

Bezsilna i złamana dowlokła się do pryczy 
i padła ciężko na siennik, W ustach i gardie 
czuła suche palenie, jak po zażyciu trucizny. 
Pragnęła w tsj chwili jednego: Nie myśleć, za- 


cie 


paść się w otchłań bez granic i daa. 


„st 


Tuż obok siebie dosłyszała stłumiony szept: 


proszki na budyń 


krajowego giair S 


wszędzie 


F. HORNUNG i Ska, nl. 


Szpitalna 54. Meble if dekorac. wchodzące. Zy- 
stolarka budowlana. 


Swajszich 


P. T. Szan. CZYTELNIKOM 


TAPICERZY ŻARÓWKI 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres tapicersko- gżAREa" a 


ci 25. Tel. 640,, regens- 
gmunt MAA L. Sa- nie stare żarówki. zy 


— Co ty za jedna? 

Nie odpowiedziała. Szept stał się bardziej 
natarczywy. 

— Nie umiesz gadać? Skąd się tu wzięłaś r 

Ulegając temu głosowi odparła: 

— Zabiłam... 

Na drugiem Sienniku podniosia się niewy- 
rażna w mroku postać. 

— Lepszy z ciebie numer! A tamtym coś 
powiedziała ? 

— Wszystko. 

— Durna! Na własną szyję sznur kręcisz. 
Mnie też chcieliby ubrać w coś, co nie pąchnie, 
alem słówka nie pisnęła. Niech łżą oni, a nie 
ja. Opowiedz, jak było. 

Paulina wzdrygała się długo. Wreszcie ustą- 
piła naleganiom i w urywanych zdaniach zaczę- 
ła opowiadać o swej szalonej miłości, o Franku, 
o czarnej julce, która miała jej go zabrać. Gdy 
doszia do chwili, w której z prostym kuchen- 
nym nożem wśród głębokiej nocy wymknęła się 
na ulicę, zamiłkła, 

— Co dalej? — nalegała tamta. 

— Nie pamiętam. 

— Jakto, nie pamiętasz, jak ją zabijałaś ? 
Mnie starej nie będziesz głowy kręcić. — Ona 
spała ? 

— Nie pamiętam, powtórzyła. Wiem tylko 
że zabiłam. 

(C. d. n.). 


wN — m 
różnych baczność 1,, 
smaków i 


tych produktów. Przedstawicielstwo na 
Małop. Wschodnią powierzyliśmy firmie 


T. Nowosielski we Lwowie, ul, AR 8: RB O ZAJ ska 5. i He kc. SK URE 


Lwów, u, He'mańska6. 


pamodmje 


; oleca Gorsety -ù= =- JJODOOOOODSO 
J, acareing po cenach kon- Paski d 1». || O 


Napierśniki 


Inserujcie się 


ZAMIAST OENE m Eoi EL: Só PTY 


i anemicznych 


kolec się 
znany od 
iŞ lat wielu 


JECĆ 


Regestr. M. Z. P. Nr, 214. 


W „RURJERZE 
LROWSKIK" 


MAGISTRA 


© A. BUKOWSKIEGO 


Laboratorjum chemiczne Apteki, Warszaw», Marszałkowska 54. Tel. 15-19 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Wystrzegać się naśladownictwa 
UWAGA: ke wyreby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czerwony 
i ARE o: IK ze WE 


podpis: „A. pukoyski 


H adzidio królewskić 
u Jana Śudhoffa 


we Lwowie, ul. Akademicka 3. 


2 


Vs) 
10 
GO 


POSZUKUJE SIĘ 


SKLEPU 


na wytworny interes specjalny w dobrym punkcie 
handlowym. Oferty pod „W. L. 1389* do Rudoii 
Gdańsk. 


Mosse, 75 


ERTER A "TO 
ki =L 600000005 


Poważna Mia Tada : 


poszukuje 


SAMODZIELNEG) DOŚWIADCZONEGO ŠŠ! 


RIEROWNIKA 


BIUR DZIAŁU RAFINERYJNEGO Ę$ 


w centralnym zarządzie. Oferty z podaniem do- 
tychczasowego przebiegu pracy, Oraz warunków, 
| up asza się składać w biurze ogłoszeń BRUCKA, 
kC ul. Kościuszki 2, pod szyfrą „ saa 
6 


ANGIELSKA CHOROBA 
se SKROFULY 


<50% TRANU> 


ZMIULSJA 
TRANOVA 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 


! DROGERJACH 851? 
«« Fabryka Chemiczno - Farma- A 
UKO ceutyczna Sp. z ogr. odpow. Poznań, 


reprezentacja (na cały obszar 
Rzpitej Polskiej) 


GR AZOWSKIEJ FABRYKI WAGONO 
i WASZYN W GRAZU (Austrja) 
ALFRED EIiSINGER, Kraków 
uł. Zielona 23. 
Tel. 32-86. Adres telcgraficzny: „AGREGAT- 


Kraków”. Dostarcza natychmiast ze składu fa- 
brycznego: ua bardzo dogodnych warunkach: 


MOTORY ropne patentu DIESLA 


o mocy od 25 koni w zwyż. 79 


M4 Gencrałna 


Nakładem Lwowskiej 5potki Wydawuiczej, Sp. z Ozr. odp. — Ź drazarui Poiskiej, Chorążczyzua 31. pod zarz. j. Płockiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiń ski 


